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Dyktatura wojskowa w Rumunii
Królewski zamach stanu

O d w o ł a n i e  w y b o r ó w  — Z a w ie s z e n ie  d z ia ła ln o śc i  s t r o n n i c t w
Krótki byt żyw ot gabinetu Gogi. 

Ten rząd „obrodzenia narodow e­
go", tak ciepło przywitany przez 
faczy&tów, upadł szybciej, niż 
przypuszczali nawet jego p rzed , 
wnicy.

Rząd G cgi byt slaby i n iedolę, 
żny. Slaby, bo reprezentował m a. 
ty, zaledw ie 10^ -cw y odłam społe­
czeństw a - v/ ciągu ow ego krót. 
k iego żyw ota nie zdołał porozu­
m ieć się z żadną inną grupą poli­
tyczną. Niedołężny, poniew aż roz 
począł sw e rządy od  walki z ż y .  
darni, jakgdyby to była najw aż­
niejsza spraw a Rumunii i o tw ie­
rała jej kredyt na śwśecie. Tym - 
czasem  m ocarstwa zachodnie w y­
stąpiły przeciw  prześladowaniu  
ż y d ó w  j antysemicki min. spr. za ­
granicznych Alicescu znalazł się  w  
G enewie jak niepyszny. Państwa  
zaś faszystow skie rów nież nie u- 
dz'elily Rumunii sw eg o  poparcia i 
W łochy poróżniły się  z Rumunią 
na tle sprawy uznania zaboru A- 
bisynii, przedw cześnie ujawnione­
g o  przez W iochy, Niemcy zaś par 
ły  do „pogłębienia" ..przełomu na. 
rodow ego" i do objęcia w ładzy  
przez hitlerowców  rumunsk'ch, t. 
zw . poprzednio „żelaznej Gwar­
dii", dążącej jawnie do zerwania 
z  Zachodem i do sojuszu z Niem­
cami i  W iocham i.

G oga zaw isnał tedy w  pow ie­
trzu. Ani w  polityce wewnętrznej, 
ani w  polityce zagranicznej, nie 
znalazł n igdzie poparcia. A gdy 
rozpoczął się okres wyborczy, zna 
czony krwawym i zamieszkam i, gdy 
spostrzegł, że jest sam  i nie ma 
żadnvch w idoków  zw ycięstw a, po­
dał s 5e do dymisji.

Takie jest tło przesilenia rządo­
w ego.

Nie znamy jeszcze wszystkich

Przem awia za tym odezw a króla, 
m ówiąca o  „zam ęcie i niepokoju" 
w związku z wyborami.

jaki będzie dalszy rozwój wyda  
rzen w Rumunii, trudno przewi­
dzieć. W nowym  Rządzie rzekomo 
„koncentracji narodowej" nie ma 
przedstawicieli demokracji. Byli 
premierowie, zasiadający w  Rzą­
dzie, żadnym nie cieszą się auto­
rytetem. A pierwszy jego krok, roz 
ciągający stan wyjątkowy na cale 
państw o i oddający armii funkcje 
policyjne —  nie w róży nic dobre­
go. Sądząc z odezw y króla, no­
w ych w yborów  już nie będzie. O- 
dezw a zapow iada „usunięcie admi 
nistracji z pod w pływ ów  politycz­
nych" i zmianę konstytucji, czyli 
oktrojowanie konstytucji, zapew ne 
w  duchu mniej lub w ięcej to ta l­
nym.

Krolowi należy się słów ko. Gdy 
m ianował Gogę, ośw iadczył w  w y­
w iadzie dz'ennikarskim, że postą­
pił zgodnie z wolą narodu, aczkol­
w iek wybory całkiem inną ujawni 
ły rolę. Teraz niedwuznacznie 
zmierza do rozwiązania stronnictw  
i zniesienia parlamentu, czego  mu 
nawet Goga odradzał. Król rumuń­
ski w idzi narastające wzburzenie 
mas i jako jedyny środek uspoko- 
:en!a wybiera —  dyktaturę. Król 
igra z ogniem .

Jakkolwiek potoczą się dalsze 
wypadki w Rumunii, faktem jest, 
że eksperyment poety - faszysty  
Gogi ośm ieszył Rumunię i w ielce  
jej zaszkodził na terenie m iędzy­
narodowym. Ten ..prze'omowiec" 
rumuński w yobraził sobie, że rzą­
dzenie krajem, to  —  wałka z ż y ­
dami. Zupełnie, jak nasi oenero- 
wcy i częściow o endecy. Na przy 
kładzie Gogi m ożemy sobie w yo­
brazić rządy naszych oenerowveh

Stan wojenny w Rumunii

Wolsko obejmuje władzo
Jeclnym z pierwszych zarządzeń now ego gabinetu było rozciągnię­

cie na CAŁE PAŃSTWO sianu w yjątkow ego, og łoszonego po zabój­
stw ie premiera Duca w  grudniu 1933 , dla Bukaresztu j w iększości 
dużych m iast prowincjonalnych. WSZYSTKIE UPRAWNIENIA W  
ZAKRESIE UTRZYMANIA PORZ ĄDKU PUBLICZNEGO PRZECHO­
DZĄ W  RĘCE WŁADZ WOJSKOWYCH. D ow ódcy armii w  posz­
czególnych departamentach będą pełnili obow iązki prefektów. Cen­
zura prasowa została zaostrzona.

Działalność stronnictw politycznych została zaw ieszona do czasu  
przeprowadzenia rewizji konstytucji.

Nie bedzie wyborów
Rząd woli rządzić bez Parlamentu

Korespondent agencji Stefani i ma przygotowania wyborcze, za- 
dowiaduje się, że now y Rząd nie j rządzone przez poprzedni gabinet. 
oglo3i nowych wyborów i wstrzy

Król Karni r n iu M I
uważa się  za o czyzny

B ariery ce ln e
z a g r a £ a [ ą  p o n s j a w i  ś w i a t a

W  odezw ie do narodu rumuń­
skiego król Karol ośw iadcza: 
„Propaganda, rozwijana z okazji 
w yborow , wprowadziła zamęt i 
nlepokoj w  życie naszego narodu. 
W ynikiem tego było glęooko szko 
dliwe podniecenie umysłów, które 
podważa podstaw y istnienia naro­
du. Trzeba w ystąpić w  obronie 
trwałych interesów ojczyzny. 
D latego też powołałem  rząd, zło­
żony z ludzi odpowiedzialnych, 
którzy ożyw ieni najczystszym pa­
triotyzmem i zwolnieni z pod w  ptyi

wu stronnictw, będą mogli sw o ­
bodnie poświęcić się pracy, mają­
cej na w zględzie w y.ącznie dobro 
kraju. Rząd ten usunie administra­
cję pans.w a z pod w p.yw ów  po- 
litycznych, przystąpi on również 
do opracowania zmian konstytu* 
cyjnych, które odpowiadać będą  
nowyni potrzebom i aspiracjom  
narodu. Zdecydowałem  się w ejść 
na tę nową drogę z energią i prze. 
konaniem, że prowadzi ona do 
zbawienia ojczyzny".

Rumunia ma już imm
nową erą i histeryczny moment

wypadków , k+óre poprzedziły tę .przełom ówców“, pdvby tak ich 
dymisję. Bardzo być może, że w  marzenia senne na chwilę stały się 
kre:u nastypho wrzenie, przed któ jawą 
rym Goga poprostu skapitulował |

Nowy ftzaó Rumunii
Man u odmówił udziału w gabinecie

rOficjalna lista nowego gabinetu 
jest następ^ąca: prezes Rady Mi. 
nistrów — patriarcha rumuńskie, 
go .kościoła prawosławnego Miron 
Christea, wicepremier i czasow o  
minister spraw zagranicznych — 
Tatarescu, przemysł i handel — 
Argetoianu, sprawy wewnętrzne — 
Armand Calinescu, rolnictwo — 
Jonescu Sisesti, praca — Voico Ni 
tzescu, sprawy wojskowe i czaso. 
w o sprawy lotnictwa i marynarki 
—  generał Antonescu, do którego 
w charakterze podsekretarza sta­
nu przydzielony zostaje generał Pa

Sekretarz stanu U . S. A. H ull 
w ygłosił ostatn’j  p izem ó w ienie  
radiowe, w którym  om ów ił On a- 
m erykańską politykę handlową. 
Sekretarz stanu podkreślił, że 
bariery celne i  wojny gospodar­
cze są czynnikam i, które najw ię­
cej zagrażają utrzym aniu pokoju

światowego. W okresie powojen­
nym —  podkreślił mówca —  Sta 
ny  Zjednoczone podniosły ochro 
nę celną i w ten sposób ponoszą 
wielką odpow iedzialność za póź­
niejsze ujem ne objawy w życiu 
gospodarczym  świata.

Porażki japtAczykdw
na froncie szanghajskim

N ow y gabinet złożył przysięgę 
po północy. Przy tej okazji król 
Karol w ygłosił przem ówienie, w 
którym podkreślił między innymi 
uroczystość momentu historyczne 
go dla narodu rumuńskiego, gdy 
rząd liczący w  swym  gronie tylu 
b. premierów składa przysięgę na 
wierność dla kraju i tronu. Rząd 
ten powołany jest do rozpoczęcia 
nowej ery w historii ojczyzny, ery 
w której błędy przeszłości winny

być naprawione z największą ener 
g.ą i głębokim namysłem. „W iem  
— m ówił król Karol —  że każdy 
z panów przybył mi dopom óc w  
tym wielkim dziele uzdrowienia 
narodowego i  podniesienia kraj-j 
dla którego jestem zdecydowany  
oddać całe me m ożliwości pracy 
i energii, które zw iększone będą 
przez w asze zrozumienie, energię 
i oddanie dla ojczyzny".

Gaga podobno m  ciuli]
Goga ośw iadczył przedstawicie- 

om prasy, że król zawiadom ił go 
o zamiarze powierzenia władry  
.Rządowi narodowemu", którego 

zadaniem by było dać krajowi no 
wą konstytucję. Stronnictwa miaiy 
być rozwiązane, a wybory odro.

czone bez określenia terminu. G o­
ga zaznaczył, że odradzał królowi 
trkie rozwiązanie. W  rzeczywisto­
ści król obalił Gogę, bo ten os'rtn i 
nie miał żadnych szans w w ybo­
rach.

sprawiedliwość —  Cancicov, ko- 
mumkacje — Angełescu, zdrowie 
publiczne — dr. Costinescu, oświa  
ta narodowa i czasow o wyznania 
i sztuki piękne —  Jamandi.

Poza tym do gabinetu w charak 
terze ministrów bez teki weszli b. 
premierzy: Jorga, dr. Angełescu, 
marszałek Averescu, Vaida Voe- 
vod, generał Vaitoianu i Mirones- 
cu.

V / skład Rządu zatym wchodzą 
w szyscy byli prem.erzy, z wyjąt- 
k:em Gogi i Maniu, którzy odmó- 

wzięcia udziału w tej „kon-

Na froncie szanghajskim  toczy 
się ożywiona działalność wojen­
na. Japończycy .według informa- 
cyj ze źródeł wiarogodnych, po­
nieśli w ciągu ostatnich dni dość 
poważne straty. Dowództwo 
wojsk japońskich przerzuca po­
siłki na odcinek Wuhu, celem nie 
dopuszczenia do koncentracji 
wojsk chińskich na tym punkcie. 
Ostatnio w ysłano 10.000 ludzi, 
którzy mają wzmocnić wojska 
japońskie, stojące na południu od 
Wuhu.

Ataki chińskie odniosły w cią­
gu ostatnich godzin pewien sku­
tek, Chińczykom udało się  zdo-

wili
W'e' Angełescu. finanse i czasow o [ centracji narodowej".

Po f c s p  t u i s d f  P i ą d u
kler JojssłowitiJli! cofaił Mątwę

nabyć szturmem w ieś położoną 
południu ód  Wuhu. Japończycy, 
którzy wycofali się w kierunku 
północno - zachodnim, mieli po- 
nieść, według doniesień ze źródeł 
chińskich dość poważne straty. 
Wśród poległych Japończyków, 
których liczba przekracza 200 . 
znajduje się pewien pułkownik.

W  kołach obserwatorów cudzo 
ziemskich sukcesy wojsk chińskich 
tłumaczone są dobrym opanowa- 
niem taktyki wojny podjazdowej

W Szanghaju w związku z prć 
bami wywołania rozruchów are­
sztowano 200 Chińczyków.

Nowy pfgiils?  e m u M i

Pierwsze posiedzenie Komitetu
Obrony Rzeczypospolitej

W czoraj wieczorem ogłoszono, 
ze prawosławny kościół seruski 
cofnął sankcje religijne, zastoso­
wane w obec posłów  i ministrów

w okresie glosow ania nad konkor­
datem. Deklaracja ta likwiduje 
konflikt, który powstał na tle kon­
kordatu.

P. A. T. donosi:
Dnia 11 lutego 1938 r. o  godzi­

nie 11.CO odbyło się na Zamku 
królewskim w W arszawie, pierw, 
sze posiedzenie Komitetu Obrony 
Narodowej Rzeczypospolitej. U- 
dziai w posiedzeniu wzięli: pan
generalny inspektor sił zbrojnych, 
pan prezes rady ministrów, mini­
strowie: spraw zagranicznych,
spraw wojskowych, skarbu, p :e-

mys.u i handlu, rolnictwa i relcrin 
rolnych, a nadto 2 wiceminister 
spraw w ojskowych i zastępca só. 
fa sztabu głów nego.

T enntem  obrad były spraw « 
gospodarcze, zw iązane z przygo­
towaniem obrony, a w  szczególno  
ści sprawa uporządkowania agent, 
aprowizacyjnych, oraz sprawa par 
stwowej polityki surowcowej.

Nowy p rem ier rum uński patriarcha 
M iron Christea urodzi! się w Transyl­
wanii w r. 1868. Studiow ał w Sihiu i v 
Budapeszcie i b ra ł żywy udział w ru ­
muńskim  ruchu narodowym Transylwa-

gierskich. M etropriitą  został w r. 1920, 
patriarchą w r. 1925. W :ym charakte­
rze był członkiem  Rady Regencyjnej 
od dnia śm ierci króla Ferdynanda w 
lipcu 1927 r. do wetąp enia na tro n  kró-

nii jeszcze za czasów austriacko - wę la Karola w czerwcu 1930 r.

Francja nie boi się
wyścigu zbro eń

'Francuskie ministerium mary­
narki i lotnictwa zaj'ęte są opraco­
wywaniem planów dozbrojenie- 
w ych; na zasadzie których min. 
Daladier przedłoży prawdopodob  
r.ie w przyszłym tygodniu k om - 
sjom parlamentarnym wniosek

wielom iliardowego podwyższenia  
kredytów na rzecz obrony narodo 
wej. Dla samej marynarki wymie­
niana jest w ko ach kompetent­
nych cyfra dodatkowych 10 miliar 
dów, które mają być rozłożone na 
6 lat.

O d iM z e iu e  armii
Jak podaje „N ew  York Times", 

w r. 1938 przechodzi w stan n ie­
czynny 26 generałów  arm ii am e­
rykańskiej. O dm łodzenie kadr
arm ii obejm ie 10 generałów-ma-1 granicę wicitu.

jorów na ogólną liczbę 21, będą­
cych w czynnej służbie, a poza 
tym kilku generałów  brygadie­
rów i seneralów , którzy osiągnęli
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Dyskusja budżetowa w Sejmie Przegląd prasy
W  piątek Sejm przystąpił do 

rozpatryw ania poszczególnych bu 
dżetów. Budżet Prezydenta Rzpli- 
tej przyjęto bez dyskusji i bez ja ­
kichkolwiek poprawek.

Budżet Sejmu i Senatu
ORDYNACJA WYBORCZA

Referent tego budżetu poruszył 
spraw ę ordynacji wyborczej. O be­
cnie obow iązująca ordynacja nie 
ma gorących obrońców i musi 
być zmienio-n według bardziej de 
mokratycznych zasad. Nowa ordy- 
nacja winna dać Państwu parla­
ment, reprezentujący’ siły twórcze 
narodu.

Pos. Eckert również nie zachwy 
ca się ordynacją. Konstytucja wy. 
łącza proporcjonalność.

Pos. Sommerstein: Nie wyłącza.
Pos. Eckert: Osobiście jestem 

przeciwny zasadne proporcjonal­
ności, gdyż sankcjonuje wielką 
ilość partii.

INTERWENCJE
Dalej mówca powiada:
Rząd często narzeka na opozycję 

jaką wywołują czy to komuniści, czy 
ludowcy, czy socjaliści, ale Rząd za­
pomina, że nieraz niezadowolenie w 
kraju wywołuje sama administracja, 
t. j. ci urzędnicy, którzy niezupełn e 
dobrze załatwiają obywatela. Rolą 
posła jest wytwarzanie harmonii mię 
dzy ludnością a  władzą. Jeżeli chodzi 
o te interwencje, to oczywiście zakaz 
jest słuszny. Jestem przeciwnikiem 
wszelkiej protekcji, ale z jednym za­
strzeżeń em. Jeżeli odmawia się po­
słowi możności interweniowania, to 
nie powinno się przyznawać takiego 
prawa każdemu generałowi, każde, 
mu pułkownikowi, każdemu biskupo­
wi, staroście, czy naczelnikowi urzę­
du. (Oklaski).

Budżet H. I. K.
DEPUTATY I PREZENTY

- Po zreferowaniu tego budżetu 
p m z  pos. śląskiego, zabrał glos 
po?. Hermanowicz (z W ilna), któ­
ry domagał się zasadniczych 
zmian w kontroli. Sprawozdania 
N ..I. K. muszą być zrozumiałe dla 
wszystkich. Domaga się zmiany 
charakteru sprawozdań i udostęp­
nienia materiału faktycznego 
M ówca cytuje następujące przy­
kłady:

W sprawozdaniu za rok 1935—36 
czytamy, że N.I.K. zwróciła uwagę na 
£»:•*. wydawań’a przez ' T -o<pol Tyto­
niowy prób reprezentacyjnych oraz

żone kosztami monopolowymi i po­
datkami, jaka suma zużytkowana zo­
stała na próby reprezentacyjne, a ja ­
ka na dspr' ' " ypuszczać można, 
ie  te 600.000 zł. były ,,z hakiem”, 
jak określają na kresach odległość 
jednej miejscowości od drug:ej.

Dalej stwierdzono, że Monopol Ty­
toń owy, dla szybszego skonsumowa­
nia wyższych klas tytoniu, postano­
wił pewną ilość wypuścić w opakowa 
niu jako tańszy tytoń. Dalej dowia­
dujemy się, że Monopole Tytoniowy 
i Spirytusowy posiadają zbędne nie­
ruchomości wartości 19 milj. zł. N. I 
R. wystąp:ła Dy przekazać je „właści 
wym ministerstwom". Jak to zrozu­
mieć? Gdzie są te objekty, jakim mi­
nisterstwom mają być przekazane, 
czy ministerstwa te pro gną otrzymać 
ten prezent?”

BEZ DYSKUSJI
Budżet Min. Spraw Zagranicz­

nych zreferował pos. W alewski. 
Budżet Min. Spr. W ojsk, zrefero­
wał \>os. Starzak. Oba budżety
Sejm przyjął bez dyskusji.

Budżet Prezydium Rady 
Ministrów

OGÓLNY KIERUNEK POLITYKI

liczył się i  tym, ie  mówił do narodu 
polskiego, który walczył o Zjednocz*. 
n‘e i Wolność?.

Poco Radio nasze reklamuje prn* 
factwo, które w stosunku do Chin 
jest upostaciowane przez Japonię?

Dzisiejsze gazety stwierdziły, ż« 
to, co się działo przed miesiącem w 
Rumunii, trwało krótko. Czy referent 
polskiego Radia nie był zbyt nieo­
strożny, zbyt zachwalając wypadki 
z przed miesiąca".

WIADOMOŚCI P. A. T.
Pos. Kużmowycz zarzuca P. A. 

T-owi szerzenie niezgodnych z pra 
wdą wiadomości, których nie p ro ­
stuje.

PA M IĘCI A. STRUGA.

Tygodnik „Czarno Na Białem ” 
poświęca pow ijk łzony  num er pa* 
mięci A. Struga. Czytamy cały 
szereg ciekawych artykułów , na­
pisanych zc szczerym nwielbie* 
niem  dla twórczości i działalno­
ści pisarza • socjalisty. Tow. A. 
P róchnik  daje ciekawy życiorys 
i zarazem  szkic ew olucji poglą­
dów społecznych Struga. Gen. Za* 
ruski opisuje swe spotkania z au* 
torem  ,.Ludzi Podziem nych” . T. 
Świecki pisze o przedwojennych 
utw orach Struga, k tóre nazywa 
„pom nikiem  nieznanego żołnie­
rza rew olucji'1.

Senatu, na którym rozpatryw ano 
budżet Oświaty, przeciągnęło się 
w czwartek daleko za północ. 

POLITYKI Przed zakończeniem dyskusji za 
P2ĄDU I t5ra  ̂ g t°s b. premier, przewodni-

Referent pos. Zakllka omawia ] Komisi‘. sen- -»anusz. ^ drze* 
ogólną linię polityki Rządu. Mieli-1 Jew >cz> który zastrzegł się prze- 
śmy -  powiada referent -  nieraz ciw referatowi sprawozdawcy, 
sposobność z ust samego szefa sen; Rudowskiego, nie odzwlercia- 
Rządu, usłyszeć jaki jest jego dlającego poglądów całości komi

Killf w ( n i  Minimi St ai>
na tle  referatu ośw iatow ego

Posiedzenie Komisji Budżetowej było to wtedy, gdy kaleczono ludzi,
nie tylko żydów, ale i Polaków, gdy

program w różnych dziedzinach 
naszego życia. Z tezami szefa 
Rządu wszyscy się godzą. Chodzi 
o to, w jakiej mierze i jakimi środ­
kami realizowany jest ten ogólny 
program. Dalej referent powiada, 
że często ma się wrażenie, jakoby 
Rząd zanadto pozostawił życiu 
regulowanie niektórych zagadnień, 
a niektóre zarządzenia Rządu ma­
ją charakter dorywczy. Oczywiście 
— powiada pos. Zaklika — brak 
konsolidacji społeczeństwa nader 
utrudnia zadanie kierowania Pań­
stwem.

POLSKIE RADIO
Pos. Hoffman b. ostro zaatako­

wał P o lskę  Radio. Oświadczył on:
„Od pewnego czasu nasze rad o za­

częło zachwalać pmsactwo i to pro- 
sactwo działa na społeczeństwo w 
kierunku niekorzystnym.

Ale złego wpływu Rad a nie ogra­
niczam do reklamowania Niemców i 
prusactwa. W ostatnich dn ach g ru .

sjl. W szczególności sen. Jędrze- 
jewicz protestow ał przeciw temu, 
co referent mówił o Zw. Naucz. 
Polskiego i o młodzieży. Sen. Ję* 
drzejewicz żądał zasadniczych 
zmian w referacie.

W ciągu trzech dni ma nastąpić 
uzgodnienie pomiędzy przewodni­
czącym a referentem. Gdyby zgo­
dy nie udało się osiągnąć, zwo­
łane będzie drugie posiedzenie 
Komisji.

MOWA
MIN. ŚWIĘTOSŁAWSKIEGO.

Około 1 po północy zabrał głos 
min. Oświaty świętosław ski, któ­
ry, odpowiadając na zarzuty, do­
tyczące stosunku władz do mło­
dzieży, oświadczy:

„Po długim zastanowieniu się. 
przyszedłem do przekonania, że pro­
wadzenie tych spraw musi być podo­
bne do leczenia przewlekłej choroby, 
tym bardziej, że prócz młodzieży, 
częstokroć samo społeczeństwo prze­
chodziło psychozę. Trzeba było prze

dnia referent polityczny radia wyra 
deputatów na sumę 600.000 zł. Czyj ził się, że Japończycy zdobyli pro, 
dopiero wtedy spostrzegła to N. L K. i wincję chińską, w której najsilniejsze, de wszystkim zachować spokój. Pan 
t dlaczego nie ujawniła, jak były sza były szowinistyczne dążenia do zje* senator wyraził się, że były stosowa- 
cowane te prezenty, czy były obcią-1 dn°czenia Chin. Czy ten jegomość n« środki surowe. Stwierdzam, ie

Burze szaleju pod Biegunem
Dalsze wiadomości o akcji ratunkowej ekspedycji Papanina

Kierownik akcji ratowniczej wy 
praw y Papanina, prof. Schmidt, 
otrzym ał wczoraj radiodepesze ze 
wszystkich statków  biorących u-
dział w ekspedycji ratunkowej, io 
znaczy od łamaczy lodu „Tajm ir” 
i „M urman”, statku hydrograficz­
nego „Murmaniec” , oraz trawlera 
„Golfstreem”. W szystkie depesze

podkreślają, że przebyto bardzo cy, znajdujący się na pokładzie, 
ciężką burzę, która chwilami prze przygotowują maszyny do lotu. Po
mieniala się w orkan. Na szczęście 
burza już minęła, obecnie panują 
lekkie w iatry i „Tajmir", jak do- 
nosi kapitan tego statku, całą pa­
rą płynie na północ. Spadek tem­
peratury wskazuje, że „T a jm ir1 
zbliża się do pól lodowych. Lotni-

Echa tragicznej Katastrofy

ste row ca  „ Z S R R V - 6”
Praca sowiecka Omawia d ż e m ie  

tragcaig  katastrofę sterowca „Z. S. 
R. R. V*6‘\  Ofiary katastrofy nale. 
żały do kadr najlepszych ł°tników 
sowieckich to też lotnictwo s«wi*ckie 
pogrążone jest w ż*ł®bie Specjalna 
dotkliwa strata spotkała Sowiety 
przez śmierć komond°ra Gnd°wancc- 
wa, który mając dopiero 29 lat, uch<> 
dzil za jednego z najwybitniejszy/h 
bOwicck/ch specjalistów w zakre^e 
lotnictwa sterowcowego. Gud°wan- 
cew wsławił się kilkakrotnie niezwy. 
kle śmiałymi czynami, które zd°by- 
|y rou rozgłos światowy. Zastępcą 
jego był najmłodszy członek załóg5, 
27-letni mż. Gulagin, a drugim za.

SzefXVB?ygad;
mięjzynarodawej

Dowódcą XV M iędzynarodo­
wej Brygady, walczącej w Hisz­
panii w szeregi ch arm ii repub li­
kańskiej, jest podpułkow nik  Czo 
picz, b . poseł jugosłow iańskiej 
ikupczyny.

stępcą 24.1etni Estończyk Ritsland, 
który w cywilnym lotnictwie ZSRR. 
uchodził za najlepszego mechanika, 
specjalne d°brze znał warunki panu­
jące nad Arktyką. Brał on udział w 
ratowaniu „Czeluskina", a wraz z 
Mołok°wem odnalazł zaginiony sa­
molot Wodopian°wa. W katastrofie 
poniósł śmierć dyrektor szkoły cywil­
nego lotnictwa ZSSR., 29.1etni inż 
Languzow, a także najlepszy radio­
telegrafista Związku Radzieckiego, 
Czernow. „ZSRR V-6‘‘ zosta | zbudo­
wany w r. 1934, gdy jeszcze budową 
’temwców s°wi<!ckich kierował gen. 
Nobile. Po pierwszych próbach stwicr 
dzo.io, ie  „ZSRR V.6‘‘ jest zbudowa­
ny ile, oddano go do dłuższego ge­
neralnego remontu, który zakończył 
się w roku ubiegłym. „-3RR V-6“ 
.. ał 19.C00 m 1 p'jeinn<ści, długość 

wynosiła 1C5 m„ a średnica — 18 m. 
O tatnią próbę odbył nZSRR V-6" 
utrzymując się w powietrzu przez 
130 godz n bez przerwy. Próba ta u . 
d /ła  się doskonale, «obec tego czyn­
niki decydujące uznały, że sterowiec 
nadaje się do normalnego funkcjono­
wania, a przed paru dniami powstał 
projekt wysiania go na pOm«c eks­
pedycji Papanina. Projekt ten, wła. 
śnie zakończył się tragicznie.

dobnie optymistyczną depeszę na­
desłał kapitan statku „M urm a­
niec”.

Remontu łamacza łodu „Jerm ak” 
dotychczas nie wykończono całko 
wicie. Obecnie odbywa się zała­
dunek zapasów żywności na 11 
miesięcy, przy czym w ostatniej 
chwili przystąpiono do m ontowa­
nia specjalnej krótkofalowej stacji 
radiowej, co prawdopodobnie opó­
źni nieco wyjazd „Jerm aka”.

podkładano bombę pod mieszkanie
profesora dlatego, że wydał wyrok 
skazujący. Było to wówczas, gdy 
demolowano gmachy uniwersyteckie. 
Trzeba było wówcKts ostro środki 
stosować. Kiedy jednak Izby Usta- 
woda v’cbc w zrozumieniu konieczno­
ści odprężenia uznały za możliwe 
przyjąć projekt ustawy o zmianie u- 
stroju szkół akademickich, kiedy ró­
wnież pozwolono rektorom wydawać 
o /rządkowe zarządzenia i kiedy prey 
szł« odprężanie, wskutek tego, ie  się 
usunęło pewne punkty, które utrud­
niały prowadzenie stowarzyszeń aka 
dewtiekich —- wówczas można było 
przystąpić do zarządzeń, któro wnio­
s ł y  pewne uspokojenie. Dziś wszyst­
kie uczelnie pracują normalnie. 
Zresrtą sprawę tych zarządzeń na­
zywają panowie niesłusznie ghottem. 
Nie odstąpiłem wcale od tego, co 
twierdziłem, że wydanie ogólnego za­
rządzenia prze* Minister)um, doty­
czące wydzielenia osobnych ławek 
dla studentów Żydów, uważam za 
niemożliwe. Stoję dziś na tym samym 
stanowisku i dotychczas Mmisterium 
takiego zarządzania nie wydało. Na- 
temiast w arfcołach akademickich, 
mianowicie; w uniwersytecie Jagieł- 
kifisłcim istniał oddawna zwyczaj wy 
znaczenia w audytoriach miejsc dla 
studentów. Dotychczas indeksy sttt- 
denddj zawierają odpowiednią ru­
brykę. Jednakże wyznaczenie indy­
widualnych miejsc każdemu studen­
towi było niemożliwością, t  powodu 
ograniczonej liczby miejsc. Dlatego 
też przesz zarządzenie nastąpiło odse­
parowanie tych, którzy z sobą sie­
dzieć nie chcieli, lub nie mogli, bo 
dochodziło do bójek. Zarządzenia te 
nie stoją w sprzeczności z Konsty­
tucją, jak to twierdzą panowie sena­
torowie i posiewie żydowscy".

Sprawy
sam orządow e

W piątek odbyto się pierwsze 
posiedzenie sejmowej komisji spe­
cjalnej dla spraw sam orządu miej­
skiego. Przewodniczącym komisji 
został wybrany wicemarszałek Po 
doski .Referat projektu ustaw y o 
ustroju m. W arszaw y przydzielo­
no pos. Hoppemu, o ustroju 6 
miast — pos. Duchowi, a o odro- 
czeniu wyborów w Łodzi i Pozna­
niu — po&. św iatopełk * Mirskle- 
tnu.

Baza so w ieck a
za Kotem Polarnym natrafia na trudności
Gorączkowe prace Z. S. S. R. 

na półwyspie Kola — zwłaszcza 
nn polu przygotowań wojennych 
(budow a w ielkich ośrodków 
przem ysłu w ojenrego) — n a tra ­
fia ją  na w ielkie trudności, wyni­
kające z n ie d n ia g a ń  kom unika­
cyjnych. Jedyny wolny port (n ie­
zam arzający) ZSSR na północy, 
M urm ań, jest zagr żony zakorko* 
waniem  z powodu wadliwego 
funkcjonow ania kirow skiej kolei 
żelaznej, łączącej len port z Le­
nin g-adem .

J a k  donosi „P j awda“ , w je­
dnym m iesiącu styczniu było na 
kolei te j aż 42 katastro fy : rozbi­
to 11 wagonów, 6 wagonów ze­
skoczyło z szyn, zepsuły się 2 pa­

rowozy, 6 pociągów oderw ało się 
od parowozów, 6 pociągów zgubi­
ło W drodze część swoich składów 
itp . Również zdarzają się duże o* 
późnienia z podstaw ianiem  wa- 
ganów na stacji w M urm ańsku.

Wobec takiego funkcjonow ania 
, kolei po rt M mmaiiek jest p rze ła­
dowany do tego stopnia, że dla 

| opróżnienia magazynów z  sa­
mych tylko towarów im portow a­
nych trzeba jednorazowo 1700 
wagonów, których nie m a. W 
tych w arunkach trw ary , przyby­
wające z zagranicy do M urmz 
ska, do swego m iejsca przezna­
czenia docierają  t  bardzo w iel­
kim  opóźnieniem .

W  jednej z wsi w pobliżu Halle 
„umordowany został polski robot­
nik rolny Tomasz Mróz, zatrudnio 
ny ostatnio u rolnika Poppee w 
Kaja. Mroza znaleziono zabitego 
w pokoju. Morderca zrabował

Nieałety, ob. Pom ian w swym 
artykule, poświęconym polem ice 
z p. Ksawerym Prószyńskim , u- 
ważał za stosowne um ieścić garść 
uszczypliwości pod adresem  re­
dakcji pism socjalistycznych. Są­
dzimy, że jest to  gruby n ietak t, 
i ie  redakcja „Czarno Na Bia- 
łem ” pow inna była zwrócić uwa­
gę au torow i; zwłaszcza w num e­
rze, poświęconym pam ięci sta re ­
go PPSowca, tak ie  wycieczki są 
dziwne i niewłaściwe.

W YPADKI W NIEM CZECH.
W ypadki niem ieckie nie scho­

dzą z pierw szej stronicy dzienni­
ków. W yjaśnia się, że m ają  źró­
dła bardzo poważne i że nie tak 
łatwo będzie opanow ać ferm ent 
w arm ii. P rasa zagraniczna zasta­
nawia się nad kw estią: czy fer­
m ent w arm ii przyśpieszy awan­
turnicze k rok i w polityce zagra- 
nieznej, czy też odw rotnie — na 
razie zaham uje: ze względu na
osłabienie spoistości arm ii. Swo­
ją drogą, dla naszych „dynami- 
stów“ , którzy wciąż wskazywali 
na Niemcy hitlerow skie, jako na 
przykład „dynam izm u”, spowodo­
wanego „totalnym  ustro jem ” , wy­
padki niem ieckie są tw ardym  c- 
rzechem  do zgryzienia... Stało się 
tak, jak  przewidywaliśm y: „siła” 
w ewnętrzna to talizm u jest w du­
żej m ierze pozorna. I  jeszcze je ­
dno: czy ustąpienie p. Gogi w
R um unii nie zostało przyśpieszo­
ne przez w ypadki niem ieckie? 
W iadomo, „H itle ria” jest opar­
ciem i arsenałem  całej m iędzyna­
rodow ej reakcji.

„Gazeta Polska” w swej kores­
pondencji berlińsk iej potwierdza 
przypuszczenie, *e „nowy kur*” 
(R ihbcn tropp) będzie zapewne 
polegał na w zm ocnieniu faszysto­
wskiego tró jporozum ienia, przyja 
żni z W łocham i, zaostrzeniu sto­
sunków e Sowietam i, akcji w H i­
szpanii i t. p. A A ustria? Tak, tu  
następuje  tarcie * W łocham i, tu  
perspektyw a niejasna.

O grom ną część obszernego nu- 
m em  poświęca wypadkom  nie­
m ieckim  ,4- K. C.“ .

Z W iednia donoszą o masowych 
dym isjach oficerów (w Niem­
czech). Organy „G estapo” wraz 
zc „ssturm ów kam i” zorganizowa­
ły w kilku  miejscowościach ak­
cję przeciw  oficerom . Aresztowa­
no szereg przemysłowców. Rząd 
szwajcarski postanow ił nie dopu­

szczać do masowego napływ u n ie ­
m ieckich oficerów w celu stałego 
pobytu. „T im es” pisze, że sytua­
cja w Niem czech jeszcze nie zo­
stała opanowana.

ZNP.
A kcja prasy reakcyjnej prze­

ciw Z. N. P. jest prow adzona da­
lej. Wczorajszy „W. D ziennik  
N arodow y” N IE  W STYDZI SIĘ  
używać tak ie j m etody: cytując
wywody jednego z mówców sej­
mowych na tem at istnienia grup 
kom unistycznych koło Białego­
stoku, wyolbrzym ia n iebezpie­
czeństwo kom unistyczne i łączy z 
tym „niebezpieczeństwa” , rzeko­
mo płynące z ZNP. Obrzydliwe.

Z „Zaczynem” często polemi­
zujemy. Ale m usim y przyznać: 
w ostatnim (z 10 lutego) num e­
rze znalazł słowa spokojne i u- 
m iarkow ane, k tóre zaw ierają 
sporą dozę objekty w izm u; w yra­
ża nadzieję, że nowy zarząd 
ZNP., „w ybrany praw om ocnie i  
zatw ierdzony przez m inistra WR. 
i OP.“ , spełni swe zadania. „Za­
czyn” podkreśla państwowe za­
dania nauczyciela polskiego. Z 
kierykalno - endeckiego typu de­
magogii rezygnuje.

K. CZ.

Przym usowa
służba pracy

dla dziewcząt niemieckich
Dr. Decher, szef służby pracy  

w Niemczech, um ieścił w „Ar- 
bcitsm ark t” oświadczenie, z k tó­
rego wynika, że „Trzecia11 Rze­
sza zaprow adzi już w najb liż­
szym czasie przym usową służbę 
pracy dla dziewcząt. Do te j pory 
tego rodzaju  służba nic mogła 
być wprow adzona w skutek b ra ­
ku odpow iedniej liosci instruk to­
rek.

Nadułycia dygnitarzy
h i t l e r o w s k i c h

B urm istrz miejscowości Roet- 
gen (okręg Momsehau)—Lizm an. 
nadsekretarz p a rtii narodowo - 
„socjalistycznej” te j miejscowo­
ści, został aresztowany za popeł­
n ienie szeregu nadużyć finanso­
wych w kasie m iejskiej.

Zamordowanie robotnika pilskiego
w N emcrech

wszystkie oszczędności Mroza w 
kwocie mk. 200. Na miejsce zbro­
dni zjechała specjalna komisja są. 
dowa, która bada szczegóły zbro- 
dni.

Całe wsie są dotknięte iagl cą
Na Wileńszczyźnie szczególnie 

w pow iatach północnych istnieją 
ws.e, w których wszyscy miesz­
kańcy są dotknięci jaglicą. O stat­
nio służba zdrowia wypowiedzia­
ła ostrą walkę te j pladze wsi. Na

obszarze jednego ty 'ko  pow. wi­
le jakiego w ciągu roku ub. leka­
rze rejonow i udzielili około 50 
tys. porad przeciw jaglieow ych, 
przy czym wykryto nowych za­
chorowań 5.100.

Japonia konfiskuje
Wjiliwy cc ne Szangliaju

W edług inform acyj z poważne 
go źródła, władze japońsk ie zwró­
ciły się do chińskich urzędów 
celnych w Szanghaju z ponow­
nym ultym atyw nym  żądaniem , 
przekazyw ania w s z e l k i c h  wpły­
wów celnych do B anku Japoń­

skiego. W ładze japońskie sprze­
ciw iają się również w ypłacie 
przez chińską adm inistrację cel­
ną należności z ty tu łu  zadłużenia 
chińskiego wobec zagranicznych 
wierzycieli.

Ta melodia jest i u nas znana
W dzienniku niemieckim „Tag" 

naddyrektor dużego zakładu kar- 
nego w Ploetzensee zamieścił a r­
tykuł, w którym uzasadnia, że wy 
datki za wyżywienie jednego w:ęź 
nia, w wysokości od 32 do 35 ie- 
ników dziennie, zosta.y dla tego 
obniżone, aby w prowadzić w ży­
cie nakaz nowego państw a, w yda­
ny i  całą świadomością, że kara 
musi być odczuta jako zło w całej 
swej rozciągłości. Dyrektor jedne­
go z więzień w Hamburgu oświad 
czył podległym urzędnikom: „wy. 
żywienie w więzieniu jest bez­

względnie za dobre, wobec czego 
muszą zostać obniżone koszty wy 
żywienia jeszcze o 30 proc.”

P C K  2 O.'ifLii 3
NA FUNDUSZ STYPENDIALNA 

PROF. ST. CZARNOWSKIEGO
Uczniowie i sympatycy zŁ 5.

NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 
Dla uczczenia pamięci tow. Sole- 

wicza pracownicy krawieccy w Kato- 
w.cach zł. 27.

DLA J. BIEŃKOWSKIEGO 
Z ŻOLIBORZA 

Bezimiennie zł. 3.



Str. 3

„Sfery zainteresowań"

P. pos. Duch zakomunikował 
publicznie parę dni temu, że 
sprawa zmiany ordynacji wy­
borczej

„nie leży w sferze zainteresowań 
Sejmu'* 
i dalej,

„że żaden (pooler, moje) projekt 
zmiany obecnie obowiązującej or­
dynacji nie ma najmniejszych  
(podkr. moje) szans przejścia w 
parlamencie11.
Taka jest treść sceptycznej 

deklaracji p. pos. Ducha, który, 
jak sam powiada, uległ sugie- 
stiom swoich wyborców, ale nie 
znalazł poparcia należytego 
wśród własnych kolegów sejmo- 
wyoh.

Z jakąż łatwością mógłbym 
teraz używać sobie na znanym 
„argumencie", źe oto pp. posło­
wie i p.p. senatorowie „trzyma­
ją się kurczowo diet poselskich 
czy senatorskich". Wolę nie u- 
żywać tej metody. Wolę przy­
puścić, że pp. posłowie i sena­
torowie, z którymi p. Duch od­
bywał rozmowy, trwają przy 
ordynacji wyborczej z r. 1935 
ze względów ideowo - politycz- 
nyc. Jakie są te względy? Do­
brze nie rozumiem. Bo za zmia 
ną ordynacji wyborcze? wypo­
wiedziały się wszystkie bez 
przesady kierunki polskiej my­
śli społeczno - politycznej i my 
śli społeczno * politycznej mnie* 
szóści narodowych w Polsce. I 
P P. S., i ludowcy, i — częścio­
wo przynajmniej — ruch „naro­
dowy", i konserwatyści, i gen 
Galica imieniem sektoru wiej­
skiego „Ozonu1, i „Bund", i sjo- 
miści, i „Undo", i socjaliści u- 
kraińscy w Polsce, i Stronni­
ctwo Pracy i Klub Demokra­
tyczny.

Pp. posłowie i senatorowie są 
najwidoczniej bardzo dalecy 
od... „rzeczywistości rzeczywi­
stej

Chodzi chyba o chęć „odku­
cia się" po miesiącach, w któ­
rych ciągu część pism obozn 
„sanacyjnego" wmawiała usta­
wicznie pp. posłom i pp. sena­
torom, że muszą koniecznie dla 
uratowania powagi „robić opo­
zycję" w stosunku do Rządu 
A zatem muszą „mieć czas 
Nie sądzę, by ten motyw wy­
starczył opinii kraju.

To też Centralny Komitet 
Wykonawczy Polskiej Partii So 
cjalistycznej i Komisja Central­
na Związków Zaw odow ych u- 
znały za potrzebne stwierdzić 
rów nież publicznie, ż e - walka o 
zmianę demokratyczną prawa 
głosowania i o n ow e w ybory  
będzie prowadzona dalej • 

z niesłabnącą energią.
T e  p rob lem y  m ogą  „n!e le ż e ć  

w sferze  z a in ter eso w a ń  Seimu *; 
leżą ww*.«*Tre® w sierze zainte­
resowań Polski,

T o  je st  w a ż n ie jsz e .
*

W „sferze zainteresowań" pp. 
posłów i pp. senatorów legi na­
tomiast projekt wprowadzenia 
w Polsce kary chłosty. W Sej- 

cja zakazywała w ogóle pomy 
sły... leczenia przestępców p. 
pos. Sioda, w Senacie — p. 
sen. Fudakowski. Cala bodaj 
opinia kraju przyjęła te próby 
„inicjatywy ustawodawczej" ze 
zdumieniem. Dawna Konstytu­
cja zakazywała wogóle pomy­
słów tego rodzaju. Konstytu­
cja kwietniowa pominęła, nie­
stety, ten akurat problem. P

lezuici opuszczają
gen. Franco

W  bazylice Azpcitia w  Loyola 
(prow. Guipuzcoa) odbyło się w tych  
dniach •— ja k  donosi „Ag. H iszpań­
ska  — zebranie wielkiej rady oj. 
cóio jezuitów. Rozpatrywano — na 
podstawie encykliki papieskiej — 
sprawę, czy w obliczu obecnej sy tua­
cji na obszarze gen. Franco jezuici 
mają, tam, pozostać, czy też korzyst­
niej byłoby dla nich opuścić Huszpa- 
nię, zajętą przez rokoszan.

Po długiej dyskusji i  po poprzed­
nim  zawiadomieniu papieża 0 nastro. 
ju  wśród jezuitów hiszpańslnch, u- 
akwalono większością głosów OPUŚ­
CIĆ terytorium  okupoivune przez fa ­

szystów.

sen. Fudakowski, twórca duże­
go i podobno bardzo „solidne­
go" referatu o budżecie Min. 
Sprawiedliwości, nie zauważył 
najwidoczniej w swoich stu­
diach wstępnych ogromnej lite­
ratury naukowej z dziedziny... 
zboczeń wszelkiego typu. Zwró 
cił na to uwagę p. sen. Evert, 
mówiąc, źe chłosta deprawuje 
i chłostanych i — bodaj jeszcze 
więcej — chłoszczących.

Są to rzeczy w medycynie 
dość znane. Należałoby zasię­
gnąć opinii którego z neurolo­
gów albo nawet psychiatrów. 
Pp. wnioskodawcy działali, o- 
czywiście, w  roli „socjologów". 
Ale my — zwyczajni obywate­
le, nie życzymy sobie wcale, by 
powstała w Polsce jakaś war­
stewka „urzędników chłoszczą- 
cych", która przeobrazi się prę­
dzej czy później w warstewkę 
urzędników - zboczeńców.

Przykładów historia dostar­
cza mnóstwo.

1
Humanitaryzm? tak jest! Je­

stem dumny z tego, że pierw­
sza Konstytucja Rzeczypospoli­
tej Niepodległej zakazywała kai 
hańbiących. Humanitaryzm o- 
piera się wszakże w danym wy­
padku na zdrowym rozsądku i 
na doświadczeniach... nauki le­
karskiej. Nikt w Polsce nic ze­
chce wychowywać za pienią­
dze państwowe... zboczeńców...

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Czas nijwyiszy
kupić los 

Loterii P a ń s tw o w e j
w popularnej kolekturze

„Szczęście
LWÓW, Sykstuska 30

Co było i co jest

w „Trzeciej" Rzeszy?
Jest rzeczą jeszcze bardzo 

trudną wyjaśnić ostatecznie, co 
się właściwie stało w „Trzeciej" 
Rzeszy w ciągu kilku dni mi­
nionych. Jest rzeczą — z tych 
samych względów — równie tru 
dną przewidzieć, co może na­
stąpić jutro.

Spróbujemy więc usystematy­
zować niezliczone informacje 
prasy polskiej, prasy zagranicz­
nej, rozmaitych stałych czy też 
przygodnych „korespondentów 
własnych", agencyj telegraficz­
nych i t. p,

s p i s ę :; m o n a r c h i s t y c z n y .
M iai w ięc pow stać  spisek mo- 

narch istyczny  z b . kronprincem  
W ilhelm em  na czele. O bjął on w ie 
lu generałów , m iędzy innymi —  
osobistości kierow nicze „Reichs- 
w ehry", w ielu dow ódców  pułków  
o raz  w iększe ilości oficerów  młod 
szych, podoficerów  i szeregow ców  
zw łaszcza w  garn izonach  P rus 
W schodnich.

UJAWNIENIE SPISKU.
Spisek m iał być u jaw niony

Na gruźlicę umiera
co szósty m eszłtan ec  P a  ski!

przez „G estap o "; szefostw o policji 
politycznej m iało p rzedstaw ić  Hi- 
tlerow i odnośne dokum enty i do ­
w ody.

N astąp iła  jednak  rozm ow a po ­
m iędzy H itlerem  a  częścią k ierow ­
n ic tw a w o jskow ego; żądano  podo 
bno, by „T rzec ia"  Rzesza porzu­
ciła plany gospodarcze , obliczone 
na cztery  la ta , zw ekslow ała z 
„osi Berlin —  Rzym ", zbliżyła się 
naw et do... Z.S.S.R. w myśl tra- 
dycyj R apallo ; spisek m iał się o- 
p ierać o  pew ne koła w ielko-prze- 
m ysłowe.

PRÓBY ZAMACHU?
Były rzekom o w Berlinie próby 

obsadzen ia  dem onstracyjnego —  
przez oddziały  w ojskow e n iek tó ­
rych gm achów  publicznych. Jak  
to  zosta ło  z likw idow ane? —  nie .

w iadom o. Nastąpiły znane dymi- 
sje, liczne ucieczki i  liczne aresz­
towania, przede wszystkim  wśród  
w yższych oficerów. I „kronprłnc" 
wyjechał —  jedne w iadom ości g ło  
szą, że legalnie, inne, że n ielegal. 
nie —  do W łoch. O toczenie „kron 
princa" twierdzi natom iast, że w y  
jechał on tylko na narty i że w ró. 
ci do Niem iec za kilka dni.

Cenzura, zw łaszcza graniczna, 
została bardzo zaostrzona. Przy­
jęcia dyplom atyczne są odwołane.

•  *
*

Sytuacja jest zatym napięta 
w dalszym ciągu. Ocenę jej do­
kładniejszą można będzie pra­
wdopodobnie dać za parę dni. 
Dziś ograniczymy się do wiado­
mości telegraficznych.

Refleksie

Kochający kapłan

Na 33 miliony ludności w  Pol­
sce — milion chorych na gruźlicę! 
103.000 zgonów  roczn e! ( tra g ic z ­
ny rekord  Polski w śród  dziew ięt­
nastu  k rajów  europejsk ich) —  
o to  zg rozą tchnące cyfry, które 
czerpiem y ze źródeł lekarskich.

Jest to  bodaj jedyna choroba 
zakaźna, w obec k tórej nie za rz ą ­
dza się o strego  pogo tow ia, acz­
kolw iek spośród  m iliona chorych 
p o łow a p raw ie  —  to niebezpiecz­
ni d la  otoczenia.

Gruźlica— odw ieczny w róg  p ro ­
letariatu, aż nazbyt dobrze znana 
w  przetłoczonych izbach zuboża­
łych robotników i norach, w  któ­
rych „mieszkają" bezrobotni, dziś 
runęła już na w yniszczoną w ieś ł 
rów nież tam zbiera swój okrutny 
plon. P rzew ażnie nie leczona, 
rzadko  zaledw ie rozpoznana, g ru ­
źlica śc ina ludzi w  kwiecie w ie­
ku, w yrządzając  n iepow etow aną 
szkodę społeczeństw u, k tóre p o ­
niosło już w ysiłek na odchow anie 
tych jednostek .

Ci, którzy są w  szczęśliwszym  
położeniu i m ogliby leczyć się na 
w łasny koszt, na koszt instytucji 
zabezpieczenia na w ypadek cho­
roby, w zględnie na koszt instytu- 
cyj opiekuńczych, muszą m iesią­
cam i, t>a — la tam i w yczekiw ać na 
sw ą kolej, aby dostać się do szpi­
tali i sanatoriów.

K atastrofalny brak  m iejsc dla 
leczenia gruźlików  i izolow ania ich 
od zdrow ego o toczenia sp raw ia , 
że w w ielu w ypadkach  nie udaje 
się zaham ow ać rozpędu choroby, 
bo pom oc jest spóźniona.

Biją pa alarm  lekarze szkolni, 
z trw ogą o stan  obronności kraju 
m ówią kom isje w ojskow e o p ro ­
cencie gruźlików  w śród  pobo ro ­
w ych; g roźną p rzestro g ą  zioną 
upchane karto tek i po radn i p rze­
ciw gruźliczych i s ta tystyk i ubez- 
pieczalni.

G łód, głód w e w szystkich  sw ych 
postaciach  i w e w szystk ich  okre­
sach życia i chłód; rynsztok  i al- 
kohol; brud  i zaduch ; ciasno ta  w  
szkołach; niedożyw ianie i fata lne 
w arunki pracy  m łodocianych i do- 
rosłych zarów no  pracow ników  fi­
zycznych, jak  i um ysłow ych — są 
gruntem , na którym  pleni się i u- 
dziela niebezpieczny bakcyl. Jak  
w idzim y, p o d staw a  aż  nad to  sze­
roka.

A jak  p rzedstaw ia ją  się zm obili­
zow ane siły w alczących z g ruźli­
cą? Źle — są kroplą w  m orzu p o ­
trzeb.

N ajw iększa o rg an izac ja : Polski 
Zw iązek P rzeciw gruźliczy, rozpo­
rządzający  siecią sw ych poradn i 
(ok . 500) nie ma dostatecznych 
podstaw  finansow ych i w alczy z 
wielkimi trudnościam i (zw łaszcza 
w obec zubożenia sam orządów ). 
W sku tek  tego poradnie w  w ięk­
szości nie są  w yposażone w  apa­
raty Rentgena i mikroskopy do 
b ad a n ia  plw ociny — czyli nie mo- j 
gą  spełniać należycie sw ych za - ,  
dań. I

Ubezpieczalnie społeczne —  po 
znanym obniżeniu poziomu lecz­
nictwa — nic są dziś tak p ow aż­
nym, jak ongiś Kasy Chorych czyn 
nikiem w  walce z gruźlicą. Ubez- 
pleczalnia ma nie tylko leczyć, ale 
i zapobiegać. Tymczasem  —  po 
prostu nie dolecza chorych, któ­
rych oplątała siecią zawiłych  
ograniczeń, tworząc zbytecznych  
inwalidów. Drastyczny przykład 
przytoczę z opinii dr. Eugeniusza 
Piotrowskiego, który na łamach 
„Biuletynu Społecznego11 w ystępu­
je za bardziej elastycznym stoso­
waniem 13-tygodnlowego okresu 
świadczeń dla członków rodziny 
ubezpieczonego. Lekarz ten pisze, 
że 13 luźnych porad, udzielonych  
v/ ciągu 3 m iesięcy na banalne 
schorzenia, zaliczały niektóre u- 
bezpieczalnie do ustaw ow ego okre 
su św iadczeń, po wyczerpaniu któ 
rego „zdarzały się przypadki od ­
m owy świadczeń nawet w  takich 
chorobach zakaźnych, jak odra, 
koklusz i t. p.“

„W  innym znów przypadku 
stwierdziłem, że ubezpieczalnia  
leczyła dziecko ubezpieczonego z 
powodu ostrego gruźliczego żapa- 
lenia stawu biodrowego tylko 
przez okres 13 tygodni, z czego  
czas pewien w  szpitalu, po czym  
odm ówiła szpitalowi samorządo­
wemu pokrywania dalszych kosz­
tów  leczenia szpitalnego, wobec 
czego wypisano dziecko do domu. 
Efektem tego było kalectwo dziec­
ka z przykurczem kolana do 45 
stopni".

Podobnym  krótkow idztw em  grze 
szą wszelkie pom oce lecznicze dla 
poszczególnych g rup  p racow ni­
czych.

Akcję przeciw gruźliczą p ro w a­
dzą ideow o T o w arzy stw a , zw al­
czające alkoholizm , lekarze społe­
cznicy i w iele Instytucyj i zrze­
szeń, a  o sta tn io  — spółdzielnie 
zdrow ia na wsi. W ysiłki te nie d a­
ją  należytych w yników , w obec 
b raku  środków  na stw orzenie do ­
sta tecznej ilości łóżek szp ita l­
nych i m iejsc w  sanato riach .

W ielką rolę w akcji zapobie­
gaw czej o d g ryw ają  ogródki i ko­
lonie dla dzieci, dożyw ianie i do­
brze pojęte w ychow anie fizyczne, 
zw łaszcza w śród  m łodzieży, o ile 
jednak  nie w ypacza się ono w kie 
runku n iezdrow ej rekordom anii 
dzisiejszego sportu.

Na tle ponurej rzeczywistości 
polskiej w dziedzinie strat i zw y- 
rodnienia, jakie gruźlica niesie 
społeczeństwu —  Sejm przystąpił 
do obrad nad rządowym projek­
tem ustawy przeciwgruźliczej.

Ustawa taka jest palącą potrze, 
bą dnia, na co w skazyw ały  w szy­
stkie organizacje lekarskie i spo­
łeczne. N iestety , zrodziła się z ob . 
ciążeniem dziedzicznym, zarażona 
w  zaraniu  życia bakcylem .., biu- 
rokracji. Mówi się o niej, że zo­
sta ła  zakonsp irow ana przed opi­
nią fachoyvych czynników , w śród 
których budzić ma jaknajdale j 
idące zastrzeżenia.

S tanęliśm y tedy w obec p a ra ­
doksalnej sytuacji, że lekarze i ich 
zrzeszenia, k tórzy  od wielu lat 
dom agali się uchw alenia ustaw y 
przeciw gruźliczej, dziś w ręcz o- 
św iadczają , że raczej opóźnić w y­
danie ustawy, byle stw orzyć usta­
wę dobrą i do potrzeb życia przy. 
stosow ał ą.

A zatem  — projektow i rządo­
wemu ocirnawia się tych cech, sko­
ro o rgan izac je  tachow e i nauko, 
w o-lekarskie z W arszaw y, Krako- 
w a, L w cw a, W ilna, Poznania itd 
d om agają  się gruntownego prze­
dysku tow ania  projektu w  gronie 
powołanych specjalnie rzeczoznaw  
ców.

P rzypuszczać należy, że nikt 
nie oędzie się upierał przy po­
spiesznym  tw orzeniu p raw a, nie 
popartego  należycie głosem  fa­
chow ców. Z resztą, sam a ustaw a 
nie w ystarczy , jeżeli nie otrzym a 
podstaw  finansow ych d la w ejścia 
w  życie.

Do akcji skutecznej w alki z g ru ­
źlicą trzeba  w ciągnąć całe spo łe­
czeństw o. K. L.

N ie czyta łem  „rozm yślań  księ  
dza dra W ądołow skiego  o so c ja ­
lizm ie". A le na podstaw ie  a r ty ­
kułu tow . C zapińskiego  i p rzy to ­
czonych przez niego cy ta t m uszę  
przyznać, t e  w zru szy ł mnie głę 
bo ko  ten k s ią d z, k tó ry  w obecnych  
czasach apoieozow ania  brutalnej 
siły  —  u zna ł naraz m iłość dla  
ludzkości za  po tężny  czynn ik , kto  
ry pow inien  rozstrzygać  w sze l­
kie spory  w stosunkach  ludzkich.

To praw dziw y kapłan, p rze ję iy  
nauką Chrystusa, k tóry kazał mi. 
low ać n ieprzyjacio ły sw o je  i po ­
nad w szystko  kochać bliźniego  
sw ego. Jako po lityk , ks. W ądo. 
low ski nie zd ra d ził w praw dzie  
specjalnej bystrości, ob jaw iając  
wiarę, t e  uda mu się  przekonać  
kapita listów , by w  imię m iłości 
bliźniego ,j i ie  eksploatow ali”  ro­
botników, ale jako  chrześcijanin  
I kapłan, k tóry  chce usunąć w szei 
kie konflikty bez w alki —  p rzy  
pom ocy jedyn ie m iłości i w za je ­
mnego przekonania o je j  po trze­
bie —  okaza łby się rzeczyw iście  
nieocenionym, g d yb y  tylko sw oje  
nauki o m iłości umiał zastosow ać  
pow szechnie  —  szczerze  i konse- 
kwentnie.

je te l i  ra zi ks. W ądołow skiego  
B E ZKRW AW A w alka w yzysk iw a  
nych robotników z  zachłannością  
kapita listów  w  obrębie jedn ej na­
rodow ej owczarni, to z  pew nością  
jeszcze bardziej powinna go ra ­
zić K R W A W A  walka  w obrębie 
jednej ow czarni chrześcijańskiejF  
Powinien on je szcze  siln iej boleć 
nad walką, która prze jaw ia  się me 
iv strajkach ł w żądaniach pod ­
w yżek, lecz :v niszczen iu  tyc ia

ludzkiego , —  w  kartaczow aniu ko. 
biet i dzieci, —  tv burzeniu długń  
le tn ie j ku ltury , —  w  n iszczenia  
kościołów  4 o m ó w  i  dobytków .

D ziw ne, d laczego ks. W ądołow  
sk l, p rze ję ty  głęboką miłością  
chrześcijańską , nie stara  się  p rze ­
konać w alczących narodów, źe  
pow inny odnosić się  do siebie  
m iłosiernie, a nie traktow ać się  
w zajem nie bombami, granatam i, 
gazam i tru jącym i i atakam i lodzi 
podw odnych p rzy  b łogoslaw ien . 
stw ie  k się ży  obu stron w alczą­
cych...

K siądz W ądołow ski, je ś li tylko  
rzeczyw iście  szc zerze  w ierzy  w  
po tęgę miłości i w  skuteczność  
sw ej recepty, to  —  zam iast pro* 
pagow ać zbro jen ie spo łeczeństw  
przeciw ko w rogom  —  powinienb.y 
rów nież propagow ać m iłość w o­
bec w szystk ich  sąsiadów , w ierząc, 
źe będzie to  D O ST A T E C Z N Y  
środek do  zlikw idow ania  konflik­
tów  i n iestosow ania krw awych  
w alk i niszczenia.

B ardzo jestem  ciekaw y, ja k  z a .  
pa tryw a łby się  na to  p . minister 
Spraw  W ojskow ych  —  i  co po ­
w iedzia łby sam  ks. dr. W ądołow . 
sk\, g d yb y  miano zaaplikow ać  
„miłość", jako  środek d la  po łoże­
nia kresu w alce różnych in teresów  
—i g d yb y  m łodzi ludzie, zam iast a - 
c z y i się  strze lać  —  ćw iczyli w  
sobie cnotę miłości.

M iłość bliźniego, k tóra  by się  
ograniczała tylko do zaprzestan ia  
stra jków  I w alki k lasow ej —  b y­
łaby bardzo nikła i  nie odpow ia - 
dałaby z  pew nością temu, czego 
uczył C htystus.

n. t.

Dnia 13-go lutigo 1933 r. o godz. 11 rano w n i l

A T E N E U M i*

Belgijski „P eup le" zam ieszcza 
fo tografię obw ieszczenia publiczne 
go, rozlepionego w Saint - Seba- 
stien.

Je  st to  obw ieszczenie t, zw. De 
leg a ta  P orządku  Publicznego. — 
Z aw iadam ia ono, kto i za co zo­
sta ł ukarany  przez tę D elegację 
P odane są nazw iska, adresy  i wy 
sokość grzyw ny, nałożonej na k a­
żdego  z ukaranych .

D ow iadujem y się z tego  obw ie­
szczenia, że sześć osób  skazano  
po 100 pezet za  to , że 
„n?e reagow ały zadawalająco na 
odezw ę zarządu m iasta , w zyw a­
jącą do manifestacji radości i en­
tuzjazmu, jakie winien w yw ołać

w nas tiumf naszej peinej chwa­
ły armii na honcle Teruel (?1)*‘

P ew ną kobietę skazano  na 317 
pezet za to, że przechow yw ała u 
siebie tak ą  sum ę w srebrze. Su­
mę tę  oczyw iście skonfiskow ano.

Inną kobietę skazano  na 200 (Ij 
pezet, za to, że w yraziła  się nie­
pochlebnie o „naszej pełnej chw a­
ły arm ii".

Dwóch m ieszkańców  skazano 
po 100 pezet za to , że w restau- 
racji hotelow ej rozm aw iali „od 
stołu do sto łu" po  katalońsku!

T ak  w yg ląda ją  stosunki —  na 
jednym  drobnym  odcinku —  w 
części H iszpanii, „w yzw olonej" 
przez faszystów !

f )
przy uL Czerwonego Krzyża 20. w Warszawie 
o d b e d z i e  s i e

Uroczysta A kadem ia  Ż a ło b n a
ku czci nieodżałowanej p n i f  ( i  Towarzysza

ANDRZEJA STRUGA
(Tadeusza Gałeckiego)

Wielkiego P i s a r z a  Polski Podziemnej,
Polski Walczącej, Bojownika Socjalizmu 
Polskiego, S z e r m i e r z a  Niepodległości, 
członka Polskiej P a r t i i  Socjalistycznej.

N a  p r o g r a m  A k a d e m i i  z ł o i ą  s i ę :
Przem ów ienia tt. Tom asza Arciszewskiego i Kazi­
mierza Czapińskiego. W  części artystycznej udział 
weźm ie Aleksander Zelwerowicz (recy tac ja  frag ­
m entów  z u tw o ró w  A n u z e ja  S truga), o rk iestra  
pracow ników  E lek trow ni pod dyr. K. Tarczyńskie­
go. T . M ayzner (n a  gęśli pieśni góralskiej.

B ile ty  w ce n ie  5 0  g r. i 2 0  gr. łą c z n ie  z  s z a tn ią  
s ą  d o  n a b y c ia  w  S e k r e ta r  a c ie  G e n e r a l n y m  
C. K. W. P  \  S . J i/a rec k a  7; w  O .K .R . P .P . ' .  ul.
D ługa 21. o r^ z  w  K o m ite ta c h  D z e ln ico w y c h  P .P .S .

Polska P a r t i a  S o c j a l i s t y c z n a  
C entralna Komisja IwlązAów Zawodowych 
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego

sit

W arszaw sk i O kręgow y Kom itet R obotniczy P. P . S. w zyw a w szyst. 
kie Komitetv Dzielnicow e P. P. S., jak  1 Koła M łodzieży P. P . b .



Mowa gen. Żeligowskiego
w generalnej dyskusji budżetowej w Set nie
W  czwartek, w dalsżym ciągu 

dyskusji generalnej nad budżetem 
w Sejmie zabrał głos ks. pos. Lu* 
bełski, który stwierdza poprawę 
gospodarczą.

Nie mniej przeto stan jest jesz­
cze bardzo ciężki. Mówca wini 
za to ustrój kapitalistyczny. Mów 
ca powiada:

„Pan poseł Wierzbicki powiedział 
swego czasu, że etatyzm jest grze­
chem przeciw Duchowi Św. Religia 
nio zna takiego grzechu etatyzmu, 
ale są :nne grzechy przeciw Ducho­
wi św., a mianowicie takim grze­
chem jest zatwardziałe nieprzyjmo- 
w&nie zbawiennych uwag. Ze Stoli­
cy Apostolskiej od kilkudziesięciu lat 
rozbrzmiewa gios nawołujący do 
zmiany systemu gospodarczego i 
społecznego, do sprawiedliwości spo­
łecznej. Kapitaliści pozostają głusi 
na to wołanie i dalej wyzyskują ele­
ment robotniczy.

Reforma rolna jest u nas koniecz­
na dla dobra ogółu i-dobra ludu 
polskiego". ■

Totalizm mówca, uważa za nie­
wolę ducha i katastrofę dla kultu­
ry i nokoju Europy.

OSTATNIA KROWA
Pos. Wymyslowski powiada: Pos. 

ks. Lubelski skarżył się, ie  rolnik 
dla opłacenia podatku musi sprzedać 
ostatnią krowę, ale me powiedział 
tego że ten sam rolnik, chcąc opła­
cić pogrzeb, musi też ostatnią krowę 
sprzedać (Głosy: Słusznie). ,

M ow a posła  
gen. Żeligowskiego

Pos. Żeligowski po omówieniu 
spraw samorządu terytorialnego, 
przeszedł do sprawy głośnego zatar­
gu na Komisji Wojskowej.

„Na jednym z ostatnich posie­
dzeń powiedziałem, że otrzyma­
łem list od kilkunastu posłów, 
członków Komisji Wojskowej, w 
którym piszą oni, że wobec róż­
nicy poglądów na rolę Wodza 
Naczelnego, nie mogą ze mną 
współpracować jako prezesem. 
Potem nastąpiła uchwała o votum 
nieufności dla mnie. Są tu więc 
dwa poglądy różne na rolę Wo- 
dza Naczelnego. Mój. pogląd o- 
party jest na Konstytucji. W szy. 
scy wiemy, jak wielką rolę w ży­
ciu narodu musi mieć i odgrywać 
Wódz Naczelny, jak wszyscy mu­
szą być zorganizowani dla walki

Marszałka, który nie chciał dyk­
tatury, mówiąc, że jeśli ja będę tu 
dyktatorem, to w każdym miaste­
czku będzie 50-ciu dyktatorów 
Marszałek zawsze szukał form 
prawa, nawet na drugi dzień' po 
przełomie roku 1926.

Mieliśmy drugi etap — B. B. 
W. R. Wiemy jak szlachetne in 
tencje leżały u jego założeń, wie­
my jednak również wiele goryczy 
na dole on przyniósł. W ielką jest 
zasługą pik. Sławka, że rozwiązał 
B. B., jak tylko weszła w życie 
nowa Konstytucja. 1 gdybyśmy 
dalej byli szli tą drogą, toby by­
ło mniej taki h rzeczy, jakich do­
wodem jest ten mały wypadek z 
Komisją Wojskową.

Cieszę się ostatecznie, że ten 
wypa3ek miał miejsce, gdyż jest 
on bardzo poglądowy. Dlatego, 
że ktoś ma inne zdanie, więc nie 
można z nim współpracować? 
Proszę sobie wyobrazić, że gdzieś 
mały człowiek na dole, wypowie 
słowa krytyki, a komendant poli­
cji powie, że on jest przeciw o- 
bronie narodowej".

SEJM I SENAT 
Następnie pos. Żeligowski porusza 

sprawę obecnych Izb i powiada:
„My możemy dać obraz nastro­

jów społeczeństwa, ale na ogół 
nie jesteśmy wykładnikiem tych 
wielkich Unii. Senat też nie. Gro* 
mada ma radę, gmina ma radę, 
powiat ma radę, województwo 
też ją ma, Rząd ma Sejm i Senat, 
a kogo ma Pan Prezydent? (Głos: 
Cały naród).

ORGAN DORADCZY 
P. PREZYDENTA

Mówca sądzi, że w  sposób 
realny możnaby przyspieszyć kon­
solidację narodu, gdyby dla usta­
lenia wielkich linii politycznych 
Państwa Pan Prezydent powołał 
jako organ doradczy zespół zło­
żony z  przedstawicieli wszystkich 
ugrupowań Ideowych. Nie byłby 
to urząd, gdyż Konstytucja takie­
go nie przewiduje, lecz zespół lu­
dzi zasłużoi ych i doświadczo­
nych.

Według pos. gen. Żeligowski?- 
go do tego zespołu doradczego P. 
Prezydenta winni wejść: prymas 
Hlond, kard. Kakowski, marsz. 
Smigly . Rydz, b. prez. Wojcie- 

zwycięskiej. Do tego miejsca sądzę chowski, p. Aleksandra Piłsudska,

gdzie tego wcale nie trzeba. Mu-I Widzę dwie drogi przed Pol. 
szę i ja uciec się do autorytetu ską: jedna wskazana przez Mar­

szalka Józefa Piłsudskiego i pro­
wadząca do potęgi Państwa, d ru­
ga jest drogą endecji, I. K. C. i 
tych posłów polskich, którzy tę 
drogę popierają. Wybrać pierw­
szą z tych dróg staje się, moim 
zdaniem, koniecznością rhwili.

Nowe propozycje brytyjskie
Minister Eden odbył rozmowę z 

ambasadorem włoskim Grandim. 
Nowe propozycje brytyjskie zmie 
rzają w tym kierunku, aby 1) nie 
ustalać zgóry w ogóle żadnego 
procentowego stopnia niezbędne­
go wycofania ochotników dla u- 
dzielenia gen. Franco praw kom­
batanta, 2) zamiast tego przyjąć 
za podstawę, że prawa kombatan­
ta udzielone zostaną gen. Franco

każdej stronie nie pozostanie wię­
cej, jak określona liczba obcych 
ochotników np. 10 tys. po stronie 
gen. Franco i 10 tys. po stronie 
Rządu Ludowego, 3) należy na­
tychmiast wysłać do Hiszpanii o- 
bie mieszane komisje, któreby u- 
staliły liczbę obcych ochotników 
po każdej ze stron walczących i 
przystąpiły niezwłocznie do wyco 
fywania ich, 4) gdy komisje dopro

automatycznie w chwili, gdy po wadzą swoją działalność do tego

D y m i  »ja g a b i n e t u  G o g i

Patryarcha Miron isss Rzad
Według wiadomości otrzyma­

nych z Bukaresztu, Rząd rumuń­
ski, który pozostawał zaledwie 
miesiąc u władzy, podał się do dy 
misji. Premier Goga przyjęty był 
wczoraj po południu na audiencji 
przez króla Karola.
W czwartek rano król Karol otrzy 

mał memoriał zaranisiów o sytu­
acji wewnętrznej kraju. Przewód- 
ca stronnictwa narodowo - chłop­
skiego, Maniu, który onegdaj ranc 
był przyjęty przez króla, wycho 
dząc oświadczył dziennikarzom, 
iż wkrótce należy oczekiwać po­
wstania Rządu koncentracji naro­
dowej.

Król po złożeniu dymisji 
przez gab.net Gogi, rozpoczął roz 
mowy z przedstawicielami stron- 
nlctw i wybitnymi politykami

W kołach politycznych panuje 
przekonanie, że wybory będą odro 
czone. Możliwym jest również, że 
nowy rząd odwoła niektórych pre 
fektów, mianowanych przez pre. 
miera Gogę.
PRZYCZYNY UPADKU RZĄDU

Nagłe ustąpienie rządu jest wy 
r.ikiem trudności, jakie mnożyły 
się w ostatnim czasie nie tylko na

terenie wewnętrznym, ale i zagra­
nicznym.

Na wewnątrz reformy rządu nie 
zdążyły sięgnąć tak głęboko, by 
zapewnić gabinetowi zwycięstwo

Mocarstwa zachodnie zaniepoko 
lone były silnym wzrostem w Ru­
munii sił skrajnych prawicy, zmie 
rzającej do radykalnej zmiany w 
polityce zagranicznej. Obawy te 
mieli jakoby wyłuszczyć onegdaj 
czynnikom decydującym posłowie 
Francji i Anglii.

Dymisja rządu Gogi jest próbą 
spacyfikowania atmosfery wewnę- 
trznej, drogą stworzenia na okres 
przejściowy rządu koalicyjnego ga 
binetu umiarkowanego, złożonego 
zapewne z przedstawicieli wszyst 
k:ch stronnictw z wyjątkiem „Że­
laznej Gwardii". (ATE).

NOWY RZAD
Według nieoficjalnych danych — 

skład nowego rządu przedstawia się 
w sposób następujący: Premier — 
Miron Cristoa, wicepremier i mini­
ster spraw zagranicznych — Tatare- 
scu, min. spraw wewnętrznych — 
Colinescu, min. sprawiedliwości — 
Potarca, mhu wojny —  Antonescu, 
min. lotnictwa i marynarki — Irime"

zgadzamy się z posłami, którzy 
napisali do mnie ten list. Gdzież 
się więc nasze drogi rozchodzą 
i czy rzeczywiście się rozchodzą? 
Zdaje mi s-.ę, że tak. Bardzo ża­
łuję, że tych 17 posłów nie powie­
działo, jaki jest ich pogląd. Jeśli 
by obecnie ktoś z tych panów po. 
słów chciał powiedzieć i wskazać, 
w  którym miejscu nasze poglądy 
się rozchodzą, to bardzo chętnie 
ustąpię mu natychmiast miejsca 
na tej wysokiej trybunie. Obec­
nie bowiem ja znam tylko jedną 
drogę co do roli Wodza Naczel­
nego — jest to art. 63 Konstytu­
cji i dekret Prezydenta z dn. 9 
maja 1936 r., gdzie jest wszystko 
przewidziane tak, że tylko należy 
wykonać jak najbardziej skrupu­
latnie. Jaki więc jest ten drugi 
światopogląd?... Skoro nikt nie 
chce go oświetlić, muszę sam to 
uczynić.
NA ROZSTAJNYCH DROGACH

Otóż my obecnie stoimy na roz­
stajnych drogach: jedna — to
droga Konstytucji, druga zaś róż­
nie jest nazwana. Jedni mówią o 
dyktaturze, drudzy o totalizmie, 
trzeci o wodzostwie. Daleki je­
stem od tego, aby powiedzieć, że 
te wszystkie drogi są. złe. Widzf- 
my w innych krajach, że dopro­
wadziły one do nadzwyczajnych 
wyników. Chcę jednak, aby me 
było u nas fałszywej sytuacji. 
Albo pójdziemy drogą Konstytu­
cji, albo drogą zorganizowania 
narodu poza Konstytucją. Ja w 
swoim sumien'u wybra’ejn t ę ! 
pierwszą drogę, tło czymżeż ino- j 
żnaby usprawiedliwić, gdybyśmy 
weszli na tę drugą drogę? Bę 
to, że na Wschodzie i Zachodzie 
są państwa totalne, to nie jest 
jeszcze dla mnie argument.

DROGI PRAWA 
Z wielkim żalem słyszę zawsze, 

jak my mówimy o Marszałku tam,

Ignacy Paderewski, Roman Dmow 
ski, Wincenty Witos, Walery Sła­
wek, Fr. Bujak, prof. Marian 
Zdriechowski, obaj marszałkowie 
Izb, Artur Górski, Maciej Rataj i 
z socjalistów tow. M. Niedział­
kowski.
SPROSTOWANIE POS. DUCHA

W  sprawie ostatniego oświad­
czenia zabrał głós pos. Duch, któ­
ry zaznaczył, iż w oświadczeniu 
jego co do projektu zmiany ordy­
nacji wyborc/ej opuścił on wyra­
zy „w obecnej sesji". Projekt 
więc zm>any ordynacji wpłynie 
podczas przyszłej sesji.

Posł. Pełczyńska domaga się 
od Rządu programu społecznego.

Pos. Celtwicz (Ukr.) mówi o 
normalizacji stosunków polsko-u­
kraińskich. Mówca powiada:

W Komisji Budżetowej Senatu 
toczyła się w czwartek dyskusja 
nad budżetem Oświaty. Referent 
Rudowski (ziemianin} w niezwy­
kły sposób zaatakował ZNP i o- 
kszał się gorącym zwolennikiem 
młouzieży ONR.

Odpowiedział mu sen. prof. Mi­
chałowicz, który pomiędzy innymi 
powiedzia:

„Muszę zastrzec się przeciwko ge 
neralizowanu przez pana referenta 
pojęcia „młodzież". „Młodzież" —to 
faza, nie blok. Pojęcie młodzeży mu 
si być zróżniczkowane. Wyraził się 
pan referent sceptyczn e o uczuciach 
patriotycznych lewicy. Tymczasem 
lewica młodzieży akademickej i ro­
botniczej stanęła na apel Naczelne 
go Wodza w dniu 11 listopada, — 
stwierdzając tym, że n e  stawia żad. 
nyeh warunków, gdy chodzi o za­
szczyt przelewania krwi za Ojczyznę 
Tymczasem pewien odłam młodzieży,

krzyczący najgłośniej o swych uczu­
ciach narodowych, bił chłopów z So 
kolnik pod Lwowem za to, że przyszli 
wz.ąć udział w rewii w dniu święta 
państwowego na apel Naczelnego 
vv’od-:a. W Poznaniu zaś komendant 
korpusu wyciągnął znane wszystkim 
konsekwencje w stosunku do krzyka 
czy i wichrzycieli tegoż odłamu

Pan referent wyraził s'ę, że nie do 
ceniamy wagi wystąpienia tej części 
młodzieży. Zastanawiam, się nad py­
taniem, czy odwrotnie n:e przecenia, 
my jej.

Polska niema murów skalnych, nie 
ma wałów wodnych, któreby jej bro 
niły. Polska jest otwarta ze wszech 
stron, w.si na haku Wisły i jeżeli 
nie rozsypała się w ciągu 150 lat nie 
woli, to dzięki pewnemu spoidłu, któ 
ry ją spoił. Tym spoidłem była idea 
jag ellońska, idea unij i zgodneg*1 
współżycia jej współobywateli róż­
nych szczepów".

scu, min. finansów — Cancicoff, min. 
rolnictwa — Ionescu Sisesti, min. 
zdrowia — Costinescu, min. przemy­
sł — Argotoianu, min. komunikacji 
— Angelescu.

Prócz tego do rządu wejdą wszy. 
scy byli premierzy, jako ministrowie 
bez teki z wyjątkiem Gogj i Maniu.

(PAT).

stopnia, iż po obu stronach pozo­
stanie nie więcej, jak określona 
liczba obcych ochotników, stosow 
ny raport złożony zostanie komi­
tetowi nieinterwencji, który uzgod 
ni procedurę nadania gen. Franco 
praw kombatanta. (PAT).

HISZPANIE PRAGNĄ POKOJU
Międzynarodowa liga arbitrażu 

grupująca w swym łonie wybitne 
osobistości świata parlamentarne, 
go i politycznego angielskiego jak 
lady Astor, miss Rathbone, Arthur 
Henderson ogłosiła memoriał w  
celu przywrócenia w Hiszpanii po 
koju zapomocą wypracowania no 
wej konstytucji mogącej zaprowa­
dzić nowy ład w kraju.

Memoriał zwraca uwagę, że 70 
procent Hiszpanów nie należy ani 
do faszystów, ani do komunistów. 
Naród hiszpański pragnie kompro 
misu i pokoju. Memoriał przewidu 
je, że Rządy angielski i amerykań 
ski zechcą jako sygnatariusze trak 
tatu w Algeciras podjąć się media 
cji pomiędzy obu stronami i zachę 
ca wszystkie organizacje pokojo. 
w e Ameryki i Anglii do realizacji 
tego projektu.

R g o stu ll i'lla IiTEie Zil di l io ii lo l .
na pomoc dla bezrobotnym

Prezydent Roosevelt zwrócił si, 
ze specjalnym orędziem do Kon­
gresu, domagając się dodatku- 
wych kredytów w wysokości 251 
milionów dolarów na pomoc d h  
bezrobotnych. W  ciągu trzech o- 
statnich miesięcy okoio 3-ch milio 
nów robotników straciło pracę. 
Kredyty, których domaga się pre­
zydent, zostaną całkowicie zuży­
te w ośrodkach przemysłowych,

przede wszystk.m w miastach, — 
gdzie istnieją .wielkie zak.ady sa­
mochodowe. W miastach tych o- 
kolo 70 proc. robotników, zatrud­
nionych w warsztatach samocho­
dowych, utraciło całkowicie lub 
częściowo pracę. Prezydent Roose 
velt stwierdza, że około 2-ch milio 
nów osób obecnie korzysta z po­
mocy władz federalnych.

Arystokraci fałszują paszporty
i walczą trucizną

Policja w Bayonnie osadziła w 
więzieniu po dłuższym śledztwie 
markiza Portago i jego wspólnika 
niejakiego Mattin Jose Maria. Za­
rządzone śledztwo doprowadziło 
do wykrycia wytwórni fałszywych 
paszportów. Poza tym aresztowa­
no również dalszych wspólników, 
przy których znaleziono flaszki za

wierające chorobotwórcze bakte­
rie i trucizny, którymi miano zgła­
dzić szereg osobistości według li. 
sty znalezionej przy aresztowa­
nych. Niepotwierdzone dotych­
czas pogłoski łączą świeżo wykry 
tą aferę ze spiskiem tajnej organi­
zacji Csar oraz sprawą majora 
Tron co.

Antyhitlerowska manifestacja
w  I z b i e  G m i n

Nfe m o ż n a  z d  b  ć Chin
„Nazional Zeitung" w Berlinie 

w depeszy własnej z Szanghaju 
analizuje przebieg wojny na Da­

lekim Wschodzie, stwierdzając, że

Północna Irlandia nie zerwie
z  Królestwem Zie&noczonym

zależni, a resztę mandatów nacjo 
naliści ze stronnictwa de Valery 
Craigavon, premier północnej Ir­
landii oświadczył, że wyniki wy­
borów potwierdzają stanowisko 
północnej Irlandii, która nie zer­
wie łączności z Krółestwiem Zje­
dnoczonym.

PAT donosi z Belfastu, że wy­
niki wyborów generalnych wska­
zują, iż północna Irlandzia wypo 
wiedziała się przeciwko połącze­
niu z Irlandią południową. Według 
dotychczas otrzymanych rezulta- 
tów 35 mandatów otrzymali unio 
niści, 2 mandaty niezależni umu- 
r.iści, 2 labourzyści, 1 mandat nie-

Opowieści
W PRUSACH PŁONĄ FOLWARKI 

W majątku „Zuchenberg" w An- 
germuende (Prusy), wybuchł w no­
cy w,elki pożar. Płomienie zniszczy­
ły ogromne zapasy paszy, zboża o- 
raz uszkodziły poważnie szereg ma­
szyn rolniczych i wyrządziły wielkie 
szkody w inwentarzu żywym.

drutów
telegraficznych I

ORKAN NAD KALIFORNIA
Większa część Rai fornii nawiedzo 

na została ubiegłej nocy przez silny 
orkan o natężeniu ponad 100 kim. na 
godz nę. Szkody, oceniane są na ki i - 
ica milionów dolarów. Dotychczas 
stwierdzono śmierć 7 osób, podczas 
gdy ;liczba rannych wynosi około 20.

ostatnie wypadki potwierdzają o- 
pinię neutralnych obserwatorów 
wojskowych, że nawet przy obec­
nej siłe wojsk japońskich nie moż 
na zdobyć Chin zwykłymi opera- 
cjami strategicznymi, lecz trzeba 
je zmęczyć, osłabić i wtedy zntu- 
sić do poddania. Siła oporu armii 
chińskiej jest zadziwiająco wiel­
ka, tak że zdaje się dziś nie ma ni 
kogo na Dalekim Wschodzie, kto- 
by mógł odpowiedzieć na pytanie 
o czasie trwania wojny.

NA ŻÓŁTYM FRONCIE 
Z chińskich źródeł donoszą o 

gwałtownych walkach, toczących 
się nad rzeką Huai. Chińczycy 
wprowadziwszy do akcji nowe re 
zerwy usiłują za wszelką cenę 
przeszkodzić Japończykom w 
przejściu przez rzekę. Drobne od­
działy japońskie, które przeszły 
Huai zostały doozczętnłe zniesio­
ne. W walce powietrznej zestrze 
fili Chińczycy 6 japońskich samo. 
lotów.

Podsekretarz stanu w minister­
stwie lotnictwa oświadczył w Izbie 
Gmin, że Rząd niemiecki otrzy­
mał zaproszenie do wysiania ko­
misji, mającej zwiedzić urządze­
nia obrony przeciwlotniczej angiel

okiej. Wskutek tego oświadczenia 
na ławach deputowanych Partii 
Pracy rozpoczął się hałas, pod­
czas którego deputowany Mander 
odezwał się obelżywie o marszał- 
gu Goeringu. (ATE).

WIADOMOŚCI SPORTOWE i
l i i

Złożenie przewodnictwa
Pos świdziński złożył przewod­

nictwo klubu parlamentarnego 

Obozu Zjednoczenia Narodowego.

k r a k o w sk i
Z W IAN A  KAJAKOWY 

ODMÓWIŁ PRZEKAZANIA AGEND 
KOMISARZOWI FZK

Mianowany przez zarząd główny 
Pol&K ego Związku Kajakowego ko ­
misarz okręgu krakowskiego, inż. 
ilząca, zgłosił wczoraj wieczorem re 
zygnację ze swego stanowiska, a to 
z tego powodu, ża zarząd okręgu kra 
kowskiego, który miał przekazać a- 
gendy okręgu we wtorek, oświad­
czył komisarzowi, że zm e n ł swą de 
cyzję i nie przekaże swych agend, 
czekając na dalsze dyrektywy PuW F  
i zarządu głównego PZK., do które­
go zarząd okręgu ponownie się od­
wołał.

W tej sytuacji inż. Rżąca zgło.ił 
swą rezygnację i o kroku swym pc- 
w adomił zarząd główny PZK. Obec 
nie nie wiadomo, czy wyznaczony na 
13 b. m. nadzwyczajny walnv z'azd 
delegatów okręgu krakowskiego doj­
dzie do skutku. Sprawa się jeszcze 
komplikuje przez to, że w Warsza­
wie odbędzie s ę  w dniu 20 lutego 
walny zjazd Polsk ego Związku Kaja 
okwego, i termin 13 b. m. jest ostat 
nim, w którym delegaci okręgu mo­
gą przedyskutować wnioski, które 
będą zreferowane w Warszawie.
PAN GORCZYCKI PRZESTAŁ BYĆ 

SĘDZIĄ BOKSERSKIM 
Łódzki sędzia bokserski, p. G->r- 

czycki, który s ę  wsławił sędziowa. 
niem meczu Warszawa — Poznań, 
złożył swoją legitymację. Łódek 
Okr. Zw. Bokserski rezygnację przy 
jął i legitymację przekazał do zarzą 
du PZB w Poznaniu.
ZGON SŁYNNEGO ŁYŻWIARZA 

Z UBIEGŁEGO WIEKU 
Wczoraj zmarł w Oslo w wieku 82 

lata, słynny ongiś łyżwiarz Paulsen.

Paulsen był jednym z p onierów mię 
uzynarodowego sportu łyżwiarskiego 
i przyczynił się wybitnie do rozwoju 
lego sportu.

2 etScs
POLACY MISTRZAMI

BOKSERSKIMI BuKUv.iNY  
W Czerniowcach odbyły się zawo­

dy bokserskie o mistrzostwo Buko- 
w ny. W trzech wagach mistrzostwo 
zdobyli Polacy z klubu sportowego 
Wawel w Czern owcach. Mistrzami 
zostali w wadze koguciej Tołpyczko, 
w wadze lekkiej Wynke, w wadze 
średniej Mech.

JEDEN ZWYCIĘZCA RANA 
BIJE DRUGIEGO 

W Mediolanie rozegrany został 
mecz bokserski pomiędzy dwoma po­
gromcami Rana, Włochem Orlandim 
i Czechem Hrabak em. Zwyciężył na 
punkty Orlandi. Włoch przeważał 
przez 7 rund, podczas gdy Hrabak 
górował jeuynie w uwocn rundach. 
Jedno starcie dało wynik nierozstrzy 
gn ęty. Na meczu obecnych było 4 ty 
siące widzów.

HOKEJ.
WYJAZD POLSKIEJ 

REPHE/m,NiACJl HOKEJOWEJ
Polska reprezentacja ho. e,owa o. 

puściła wczoraj wieczorem Katowice, 
udając się na mistrzostwa świata do 
Pragi, Wyjechali następujący zawód 
nicy: S.ogowsk., Ludwiczak, Ka­
sprzak, Kowalski, Marchewcz-jk. Woł 
kowsk.’, Zieliński, Król, Ursoń, Bur­
da, Michalik, Przedpełski i Andrze­
jewski. Tarło w? ki wyjadzie dopiero 
w ciągu czwartku.

Kierownikami ekspedycji są War­
miński i prof. Paruszewski.



Proces Doboszyrisk&eeo

lit W itawiiffl isiniilM
Kryminalna przeszłość „narodowców" myślenickich

Z naczną część  rozpraw y prze­
c iw k o  D ob oszyń sk iem u , w szóstym  
dniu  procesu , zajęły  zeznania  em e 
ry to w a n eg o  inspektora pracy z 
K rakow a C zarneck iego.

Jak d on osiliśm y św iad ek  ten 
sa m . zaofiarow ał się stanąć przed  
sądem  w zw iązk u  z zarzutam i D o  
b o szy ń sk ieg o , jakoby działa lność  
p. C zarn eck iego  na stan ow isku  in- 
spek tora  pracy przyczyniała  się  
d o  kom unizow ania życia  robotni­
c z e g o  w' K rakow ie. S zczegó ln ie  
s iln ie  pod zia ła ł na D o b oszyń sk ie . 
g o  pew ien  artykuł zam ieszczon y  
w  jednym  z d zienników  krakow ­
sk ich , atakujący p. C zarneck iego  
za  jeg o  rzekom o prokom unistyczną  
d zia ia ln ość . Artykuł ten był jedną  
z przyczyn zorgan izow an ia  w yprą  
w y m yślen ick iej. O brona n ie sprze  
c iw ia la  się  p o czą tk ow o  p o w o ła ­
niu na rozpraw ę P- C zarneck iego. 
W  czw artek , 10 b. m. jednak, gd y  
P- C zarnecki stanął przed sąoem  
obrona u siłow ała  sp rzeciw ić  się  
przesłuchaniu  św iad k a , w ych od ząc  
z  za łożen ia , że p. C zarnecki nie 
m iał w ła śc iw ie  b ezp ośred n iego
kontaktu z D ob oszyń sk im  i zezna  
nia jego  n ie m ogą być dla sp raw y  
w a żn e . P rzew od n iczący  odrzuca  
jednak  ten w n iosek . W o b ec  tego  
św ia d ek  b ędzie zezn aw ać, tym  
bardziej, i e  D ob oszyń sk i w  sw ych  
zeznan iach  w ielokrotn ie  p o w o ły ­
w a ł się  na złe strony urzędow an ia  
p. C zarneck iego . N a leży  w ięc  ob - 
jek tyw n ie  przez zeznania  św ia d ­
ka C zarneck iego stw ierd zić , ile 
w  zarzutach D o b o szy ń sk ieg o  jest 
praw dy. W o b ec  tak iego  stan ow i-  
sk a  p rzew od n iczącego  ob rońcy, 
w ystęp u ją  z w n iosk iem , by  łączn ie  
z  przesłuchaniem  św iad k a  C zar­
n eck ieg o  o d czy tan y  zosta ł o d n o ś­
n y  artykuł dziennika k rak ow sk ie­
g o , który za a tak ow ał p. C zarnec­
k iego . N astęp n ie  ob rońcy  dom aga  
ją  się  d op u szczen ia  św iad n a  A da­
ma P ia seck ieg o , dyrektora fabryki 
czek o lad y  w  K rakow ie i referenta  
op iek i sp ołeczn ej zarządu m iej- 
kiego .

Po odczytan iu  artykułu zezn a ­
nia sk ład a św iad ek  C zarnecki, któ 
ry m ów i obszern ie  o n astaw ien iu  
robotn ików  w  p ow . krakow skim . 
P rzew od n ią  m yślą  k ilkugodzin­
nych zeznań  C zarn eck iego  było, 
iż  stosunki w  p ow . krakow skim  
n ie  d aw a ły  p ow od u  do ob aw  o 
n ieb ezp ieczeń stw o  w p ły w ó w  k o . 
m u n isfyczn ych  w  w oj. krakow ­
skim . Z eznania insp. C zarneck iego  
b y ły  ob szern e  w sk u tek  c zeg o  w  
c ią g u  przedp ołudn iow ej rozpraw y  
n ie  zd ołano  przesłuchać dalszych  
św ia d k ó w . W  god zin ach  p op o łu ­
dn iow ych  zeznają dalsi, św iad k o-  
V'ie, m. in. starosta  p ow . m yślenie  
k ieg o  B assara , o  d zia ła ln ości k tó­
rego  D ob oszyń sk i w  sw ych  zezna  
niach  bardzo szerok o m ów ił.

Św . B assara  stw ierd za , iż jeżeli 
robota p o lityczn a  S tronnictw a Na

rod ow ego  nie rozw ijała się to w i- 
nę ponosi sam o S tronnictw o, gdyż  
w  teren w ysy ła ło  ludzi o  p rzesz ło , 
ści krym inalnej. W śród  takich  
d zia łaczy  był niejaki K antarek, Se  
raf in, P ionka. Byli to ludzie o  n i­
skich w alorach  m oralnych, przed  
którym i w łościan ie  uciekali. P rzy­
tacza, że  n aw et była u starosty  
specja lna  delegacja  ze w si B ienko  
w ic, która skarżyła się , że cz ło n ­
k ow ie  Str. Nar. dokonali kradzie­
ży u  gosp od arza  Kani. N ic d z iw ­

n ego , że ludność bron i.a się przed  
takim i członkam i Str. Nar. ś w ia ­
dek zna w ypadki, gd y  ludzie ka­
rani za p aserstw o  i inne krym inał 
ne przestęp stw a  byli inform atora­
mi i dzia łaczam i Str. Nar.

Prokurator prosi o  za łączen ie  
do akt spraw y listy  karnej szere- 
gu człon k ów  Stronnictw a N arod o . 
w eg o  z p ow . m yślen ick iego .

Po zbadaniu św . B assary  roz­
praw ę od roczon o do piątku.

Wiadomości z całej Polski
POŻAR W LOKALU

STWA.
STARO-

W lokalu sta ro stw a  p o w ia to w e ­
go  w  Prużanie, m ieszczą ceg o  się  
w  pięknym  pałacu S ap ieh ów , w y .  
buchł z n ieusta lonych  przyczyn  
pożar, który straw ił ca łe  archi­
w um  z aktam i oraz gab inet w ice -  
starosty  i k ierow nika kancelarii 
ogólnej.

CZTERY OSOBY ŚMIERTELNIE 
ZACZADZONE.

W  N adbrzeziu  koło T arnobrze- 
ga, w skutek  p rzed w czesn ego  zam ­
knięcia szyora  u ieg li śm iertelne­
mu zaczadzen iu: Karol M azur, Mi 
chał M andyna, W ła d y sła w  R ajczy

„Pomoc zimowa” w Sierpcu
I zwłoka w wypłacaniu zasiłków ustawowych

W  Sierpcu tak, jak i w  innych  
m iastach  P olski, zorgan izow an o  
Kom itet P om ocy Z im ow ej B ezro- 
bontym .

D opisuje, jak zw yk le, tylko  
św ia t p iacy ; natom iast ob szarn i­
cy , fabrykanci, kam ienicznicy, kup 
cy, rzem ieśln icy i t. p. w ca le  nię  
śp ieszą  się  z o w ą  „jałm użną". ~  
N ic w ięc  d ziw n ego , że  K om itet—  
nie dysponując w iększym i sum a­
mi, nie m oże w y w ią za ć  się ze  
sw ych  ob ow iązk ów  w ob ec 600 ro 
dzin robotniczych, które cierpią  
g łó d  i chłód.

R ów nież i W ojew ódzki K om i­
tet P om ocy B ezrobotnym , który  
w  roku ubiegłym  przeznaczył na 
p ow iat sierpecki ok oło  10.000 zł., 
w  roku b. zap ow ied zia ł, że  m usi­
m y być sam ow ystarczaln i. Jeżeli 
w  r. ub. o trzym ało pom oc zim ow ą  
350  rodzin —  i to  przy w ydatnej 
pom ocy W oj. Kom itetu, a ob ecn ie  
bez jeg o  pom ocy i w  trudniej­
szych  w arunkach dochodowych— 
K om itet ma udzielić tej pom ocy  
600  rodzinom , to c iekaw a rzecz, 
jak ci pan ow ie w yobrażają  sob ie  
o w ą  ,sa m o w y sta rcza ln o ść“? —- 
Praktyka 1936-37 roku w ykazała , 
że tylko św ia t pracy należycie  
zdał egzam in ze sw ej ofiarności; 
z tego  w ynikał w n iosek , by w  ro­
ku 1937-38 r,ie p oprzestać na „do­
brej w oli"  ob yw ateli.

P ow tarzam y w ciąż, że  spraw a  
w inna być uregu low ana drogą u- 
staw y!

ty z biurokratyzm em  W o jew ó d z­
k iego  Biura Fundusżu Pracy. 
P raw ie 300 robotników  z ło ­
ży ło  jeszcze  w  p ierw szych  dm ach  
grudnia i styczn ia  sw oje  papiery  
w Funduszu Pracy w  W arszaw ie  
z p io śb ą  o zasiłek , tym czasem  do  
dnia d zis iejszego  — pom im o za ­
leceń p. M inistra Pracy t Opieki 
Społ., by spraw y te były  jak naj­
szybciej za ła fw iare  —  w lecze  się  
to całym i tygodniam i i m iesiąca . 
i«i N iektórzy robotnicy m eldują  
się już po 7, 8, 9  i 10 tygodni —  
i nie mają żadnej od pow iedzi.

W  ostatnim  tygodniu  niektórzy  
z nich otrzym ali zaw iad om ien ie— 
że  przyznanie im zasiłku  za w ie ­
szon o  do  czasu  przeprow adzenia

Się, że  dany zak ląd  nie podlega  
przym usow em u ubezp ieczeniu  na 
w ypadek bezrob ocia , gd y  innym  
przy tych sam ych zaśw iadczen iach  
z tejże pracy i od tychże praco­
d aw ców  przyznaje się u staw ow e  
zasiłki. Praktyki te w śród podm i­
now ał ych g łodem  robotników  
w prow adzają n iepożądany fer­
ment i z łorzeczen ia  i niepom iernie  
utrudniają i tak  ciężką sytuację  
lokalnego K om itetu P om ocy Zi­
m ow ej B ezrobotnym  —  tym bar- 
dziej, że na kontrolę 1 uzgodnią- 
nie, kto pod lega , a k to  nie p od le , 
ga  przym usow em u ubezpieczeniu  
był czas do grudnia, Ł j. kiedy  
robotnicy jeszcze  p racow ali, —  a 
nie teraz, k iedy każdy dzień zw ło

kontroli w zakładzie pracy ( ! ) .— ! ki jest przedłużeniem  ich nędzy i 
T ym i zakładam i są PKP, S tarost- * słodu , 
wo. W yd zia ł Pow. i M agistrat.—

głodu.
M am y nadzieję, że  odpow iedn ie  

A lbo też w  odm ow ach  z a z n a c z a ' w ładze usuną te n iedom agania.

Drugi syn księcia pszczyńskiego
głównym spadkobiercą

***
Prócz niedomagań z Pomocą 

Z im ow ą, m am y tu rów nież k łopo-

fosgiodtBOLU GŁOWY

W  S ąd zie grodzkim  w  P szczy ­
nie nastąp iło  o tw arcie  testam entu  
zm arłego księcia p szczyń sk iego  
Jana Henryka XV. T estam en t jest 
obszerny i szczeg ó ło w y . Zmarły 
książę p od zielił sw ó j m ajątek po­
m iędzy najb liższą rodzinę, przy 
czym  g łów n ym  spadkob iercą  i w y  
konaw cą testam entu  zosta ł m łod­
szy  syn  księcia  hr. A leksander von

Hochberg:
O tw arcie testamentu nastąpiło w

ob ecn ości m łod szego  svna hr. A le­
ksandra von H ochberga i żony  
drugiego (zm a r łeg o ) syna, Klotyl- 
dy lir. H ochberg.

N ajstarszy  syn Jan Henryk XVII 
nadesła ł do sądu  p ism o, w  którym  
uspraw ied liw ia  9w ą n ieob ecn ość  
w yjazdem  za granicę.

Bohaterskie dzieci

pr z y  PRZIZigBFENftr
L&RYPIfirKAlARZI

N a m aiym  sta w ie  w  Tucholi 
przy ul. K rzyw ej, pokrytym  je sz ­
cze cienką w arstw ą  lodu, baw iło  
się dw oje dzieci 2 -letn ia  U rszula  
W olsk a i 3 -letn i Gerhard Kojoth. 
W  pew nej chw ili lód pod d z iew ­
czyną za łam ał się.

Zanurzonej po szyję w  w odzie  
p rzyszed ł z pom ocą jej 3 -letn i to-

w arzysz , podając jej rękę i chcąc  
w yciągn ąć  z w od y co jednak mu 
się nie udało. P o łoży ł się w ięc  na 
lód i trzym ając za rękę coraz bar 
dziej zanurzającą się d ziew czyn ­
kę zaczą ł w zy w a ć  pom ocy. G ro­
źną scenę zau w aży ła  p. Z w iefko- 
w a i w yd ob y ła  d zieci z n iebezpie  
cznej sytuacji.

ł L eokadia T om alska . W szelk a  po  
m oc okazała  się spóźn iona.

TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIEW.
CZYNKI.

W  Starych P olunkach na P o ­
m orzu, na przechdzącą przez las  
10-letnią córkę drw ala  .S tefan ię  
ża rk o w sk ą , sp ad ł p odesch ly  pień  
drzew a. D ziew czyn k a  poniosła  
śm ierć na m iejscu.

T rag iczn y  teu w yp adek  w y d a ­
rzył się  na oczach  ojca d ziew czyn  
k| — w  chw ili, gd y  n iosła  mu o -  
biad.

N A P A D  N A  P O L IC JA N T A .

P od czas pow rotu  ze słu żb y  p a ­
tro lo w ej na p osteru n ek  w Gran- 
żyskach w  pow . oszm iań sk im  zo­
sta ł n a p a d n ię ty  bez p ow od u  i c ię ­
żko p o ra n io n y  k ijem  w  g łow ę p o ­
licjan t K arw an . W  sła n ie  c iężk im  
ulok ow an o  go w  szp ita lu  w  Osz- 
m ia n ie . 6  n ap astn ik ów , k tórzy  po  
ran ili p o lic ja n ta  podczas pow rotu  
z w esela  z są s ied n ie j w si, aregzto  
w ano. W szyscy są  m ieszk ań cam i 
wei H tilk i.

B R A T O B Ó JST W O

T ragiczna  zb rod n ia  brotobój- 
siw a zanotow ana został* w D ro­
hob yczu . N ie ja k i W ładysław  0 -  
rzech  ch c ia ł w yd ostać  od  sw ego  
o jca , K arola  O rzecha ( gospodarza  
1 8 -m o rg o w eg o  g r a n tu ) , w iększą  
kw otę p ien iężn ą , a p on iew aż  o j­
ciec  o d m a w ia ł m u p ien ięd zy , syn  
stałe  groził jem u  cra z  m atce n o ­
żem . D w aj p o zo sta li bracia W ła­
dysław a O rzecha staw a li asw sze  
po stron ie  rod ziców , a gdy o b ec­
n ie  doszło  p on ow n ie  do aw antnry  
m ięd zy  syn em  a rod zicam i m ło d ­
szy brat W ład ysław a  O rzecha, Jó ­
zef, rzu c ił s ię  na aw antu rn ika  i 
k ilk o m a  u d erzen iam i s iek iery  za. 
b ił go na m iejscu . B ra tob ójcę  a- 
reszto w ano.

K R W A W Y  N A P A D  N A  M IE SZ ­
K A N IE  L E K A R Z A .

Z T arnop ola  d onoszą  © krw a­
w ym  n a p a d zie , ja k i d ok on an y  zo 
atał na m ieszk an ie  lekarza  w  Mi- 
k u liń ca ch , p ow . T a rn o p o l, dr. O. 
F oaen m an a . N iezn an i spraw cy  
w targn ęli n ocą  do m ieszk an ia  le ­
karza i chcąc d o k o n a ć  rabunku, 
rzu cili s ię  na lek arza  oraz na jego  
żcu ę , k tórym  zad a li szereg  c ięż ­
k ich  ran. O b oje w  sta n ie  c iężk im  
p rzew iezion o  do szp ita la . P o n ie ­
w aż lek arz  i jego  m ałżon k a są w  
sędziw ym  w iek u , stan ich  budzi 
pow ażn e obawy-. P o lic ja  w szczęła  
d och od zen ie  za b a n d ytam i, k tó ­
rzy po d ok on an iu  rab u nku , zb ie­
gli.

OPIECZĘTOWANIE MAJĄTKU 
ZA N A D U Ż Y C IA  P O D A T K O W E .

U rząd Skarbow y w e W rześni 
o b ło ży ł aresztem  i o p ieczę to w a ł 
ca ły  ir ję tek  n a jw ięk szego  tam tej  
szego k upca zb ożow ego A rtura  
L oew enberga . M ajątek  ten  sk ła ­
da s ię  z d om u  m ieszk a ln eg o , 2-ch 
sp ich rzy , tabori k on n ego  i sam o­
chodu . P ow od em  ob ło żen ia  aresz­

tem majątku Loewenberga są wiel 
kie nadużycia podatkowe. Specjal­
na komisja Izby Skarbowej bada 
obecnie księgi handlowe przedsię­
biorstwa i stwierdza .wysokość na 
dużyć. Loewenbrrg jest optantem  
niemieckim i przebywa w Polsce 
za paszportem.

SAMOBÓJSTWO SKARBNIKA  
UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ

W Baranowicach popełnił sa­
mobójstwo, strzelając sobie w li­
sta, skarbnik miejscowej Ubezpie 
czatni Społecznej, Jan Tadeusz 
Kuzio. Przyczyny desperackiego 
sroku są narazie nie znane.

Kącik radiowy
DZIŚ 12 lutęg© —  SOBOTA:

15.45 Pół godzmy na jachcie „Za­
wisza Czarny" — słuchowisko dla 
dzieci.

20.00 Polska Kapela Ludowa.
21.00 „Wesele Figara" opera Mo. 

zarta. Transm sja z teatru „La Sca­
la" w Mediolanie.

KONCERT ZE STUDIA 
NA WYSTAWIE W ŁODZI

Wystawa radiowa w Lodzi zwie­
dzana jest tłumnie przez publiczność
łóazką i przez gości z okolc. Duże 
zainteresowanie budzi studio radio­
we, gdzie publiczność może osobiście 
poznać speakerów, artystów rad;c . 
wych oraz przyjrzeć się pracy nada- 
wan a programu radiowego. *

W przerwach miedzy audycjami 
nadawane są filmy, których tłem są 
kulisy radiowe. Ze studia wystawo­
wego transmitują rozgłośnie kilka 
koncertów, a między innymi dnia 12 
lutego o godz. 17.15 koncert łódzkich 
solistów: tenora -E. Szumpicha wio. 
lonczolisty B. Nagujewskmgo, >k£xyp 
ka M. Neumillera prży akompania­
mencie Z. Rydera. T

A n te n  o  R uiz V ita o ia n a 9)

S T W IE R D Z A M , Z E . . .
Hiszpania gen. Franio
w oczach urzędnika sądu

Siali wszędzie panikę; z początku stosowali swe 
represje nieśmiało, obawiając się oporu, ale gdy 
spostrzegli, że nikt nie przeciwstawia się ich czy­
nom zem sty .bowiem lud przerażony nie stawił ni­
gdzie oporu, w ladzee zaś pochwalały i przyglądały 
się z sympatią tym czynom gwałtu, — nabrali odw a­
gi . rozpoczęli krwawy obrachunek.

Pierwsza ofiara padła tegoż dnia o godzinie trze ­
ciej po południu.

W łaśnie kończyłem w  swym hotelu obiad, gdy 
przybył woźny sądowy, szukając mnie w  pilnej 
sprawie.

— Zabili robotnika! — powiedział niespokojny.
Ruszyliśmy w drogę, na miejsce, gdzie leżał trup 

W oźny szedł zmieszany, nie rozumiejąc tego, co 
zaszło, gdyż w ciągu dziewięciu lat, od chwili, gdy

me°hjął swoje stanowisko — niczego podobnego 
było.

Ani po wyjściu amnestiowanych z więzienia, ani 
po zw ycięstw ie lew icy — miasto Burgos, nie znało 
an* jednego incydentu, W tym m ieście nie wydarzył 

ani jeden zamach, ani nie wydarzyły się naj­

mniejsze nawet zamieszki polityczne. Po objęciu 
władzy przez Rząd ludowy odbyły się demon­
stracje uliczne, ale nigdy porządek nie był zamąco 
ny, ani też sędzia nie miał potrzeby wkrac-zać 
w sprawy natury politycznej.

A  tu nagle nieoczekiwany wypadek: robotnik, po­
mocnik murarza, który wyszedł ze swego domu, na­
potkał auto z „legionistami Albiniany" skąd rozle­
gały się krzyki.

— Ty socjalista, sk... synu! — krzyczano z auta — 
wołaj: niech żyje Hiszpania! Niech żyje wojsko!

—- Niech żyje republika! — odrzekł robotnik. P,»- 
dło kilka strzałów i trup nieszczęśliwego stoczył 
się na środek ulicy, tuż naprzeciwko gmachu pocz-
tJ-

Gdy przybył sędzia, by zbadać trupa, wszyscy ze­
brani z ciekawości pierzchli. Prędko skończyliśmy 
nasze funkcje i zarządziliśmy przeniesienie zwłok  
do trupiarni. Nie znaleźliśmy przy zabiiym żadnych 
dokumentów ; nikt nie chciał go rozpoznać. Sędzia, 
zgodnie z prpwem, nakazał sfotografować kilka 
krotnie trupa i wystaw ić jego podobiznę w foto 
klubie dla rozpoznania. Polecono policji i gwardF 
cywilnej, by w szczęła śledztwo, jakie były przyczy­
ny zabójstwa oraz by wykryła sprawców.

Następnego dnia gubernator wojskowy rozkazał 
wycofać wyw ieszone publicznie fotografie i delikat­
nie dał do zrozumienia sędziemu, że dla w spaniałe­
go ruchu, nie należy nadawać wielkiego rozgłosu 
podobnym wypadkom.

Po-ząwszy od tego dnia, ani policja ani gw ardia 
cywilna nie zajmowały się podobnymi wydarzenia­
mi.

Zapanował nowy stan rzeczy; zapanowała nowa 
sprawiedliwość.

„SPRAWIEDLIWOŚĆ SPOŁECZNA"
W  całej strefie .objętej powstaniem, okrucieństwo 

przybrało rozmiary trudne do opisania.
Podczas, gdy wielu falagistów i fanatyków nawar 

skich przystało w  najlepszej w ierze do wojny i po 
szło na front — siły reakcji, opanowawszy dzięki 
powstaniu miasta i wsie, rozpoczęły tragiczny okres 
represji

W  Burgós, już następnego dnia po ogłoszeniu sta­
nu wojennego, zatrzymano i rozstrzelano w szyst­
kich kierowników organizacyj i domów ludowych, 
zarówno w stolicy, jak po wsiach, nawet najmniej­
szych. Prześladowano nie tylko tych, którzy obec 
me pełnili te obowiązki, ale również wszystkich, 
którzy kiedykolwiek zajmowali podobne stanowi­
ska. Odszukano archiwa i kartoteki, i wszyscy  
członkowie jako też tylko płacący składki, zo?tal; 
zatrzymani, a ich działalność była sądzona w atmo­
sferze gorączki i namrętności politycznych.

Nieliczni, w  drodze wyjątku, uciekali ze swych 
j mieszkań, ukrywając się w miejscowościach dziw ­

nych i niezwykłych.
(D. c. n.).

Radio warszawskie
SOBOTA, 12 hitego A "

WARSZAWA I: 6.15 P ie & ' 
Gimnastyka. ':6.40 Mili. (płyty). 
Dziennik. 7.16 Moz. (płyty). 8,00 
Aud. dla szkół. 11.16 Śpiewajmy 
posenki". 11.40 Miniatury fortepia* 
nowe (płyty). 12.00 Hejnał. 12.0S 
Aud. południowa. 16.80 Wind. gosp. 
15,46 Słuchowisko dla dzeci. 16.15 
Ork. A, Hermana ( t  Krakowa). 16.50 
1’og. akt. 17.00 „W grodzieńskim 
kantorze Tyzeńhauia" — pog. 17.15 
Soliści: Eug.' Szumpich — tenor, Br. 
Nagujewsk: w.olonzzela, Marceli
Neumiller — skrzypce, T. Ryder — 
akompaniament. 1 (.50 Nasz pro­
gram. ' 18.00 Wiad sportowo, * 18.10 
Pog. społ. 1-8.16 Ofk. Bernabastt v. 
Geezy (płyty). 18.30 Program, i 8.36 
Au a. dla wsi: Nie dajmy się nabrać 
— felieton B. Hertza. 19.00 Aud. dla 
Polaków za granicą. I9 60 Pog. akt. 
20,00 Kapela Ludowa, 20.46 Dzien­
nik. 21.00 „Wesele F.gara" — opera 
Mozar.a. Tr. Z Mediolanu W prze­
rwach: Monolog z „Wesela Figara’ 
Beaumarchais w wyk. A. Węg erki. 
Pog. akt. Ost. dziennik.

WARSZAWA II: 13.00 Koncert
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in­
formacji. 14.05 Program. 14.10 Pre­
ludium Chop.na w wyk. Alfreda Cor 
tot (płyty). 15.00 Pog. akt. 15.10 
Wiąd sportowe. Zeepół St. Racha­
nia. 16.00 Soliści: Jan na Sowilska
(Śpiew) 1 Rafał Halber (wiolonczela), 
prof L. Urstein — akomp. 18.50 
Muz. lekka (płyty) 19.55 Życia kul­
turalne stolicy. 22.00 Kwadrans poe­
tycki. 22.15 Muz. tan.
' KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzien­

nik. „Polskie sądownictwo dla nielet 
nich1* — pog. Piosenki nastro (owe. 
„Hej ty Wisło" — fantazja ludowa. 
„Krzepn emy na niorskim szlaku ‘—- 
aud. słowno - muz.

NIEDZIELA, 13 lutego
WARSZAWA I: 8-00 P.eśń. 8.05 

Dziennik. 8.15 Aud. dla wsi. 9.00 
Nab. z bazyliki św. Jana (z Torunia) 
10.80 Leoncavallo „Pajace" — opera 
(płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 Poranek 
symf. (z Krakowa). 18.00 Przegląd 
kulturalny. 13.10 Scena z „Lalki" — 
Prusa. 13.30 Muzyaa obiadowa. 14,45 
Aud. dla wsi. Morze -arantuje do­
brobyt — pog. 15.40 „Wszystkiego 
po trochu" — dla dzieci. 16.05 Pieśni 
włoskie w wyk. Marii Fiorenza — so. 
pran, Władysława K epury — tenor 
(płyty). 16.45 „Anielcia i życie" — 
powieść mów ona. 17.00 Podwieczo­
rek przy mikrofonie. W przerwie 
17.55. Chwila B:ura Studiów. 19.00 
„Człowiek za burtą'* — słuchowisko 
St. Mioduszewskiego. 19.26 „Tańczy­
m y " — muzyka z płyt. 20.35 Pro- 
-tjun. 20.40 Przegląd polit. i dzien­
nik. 21.00 Fragm. meczu bokserskie­
go — Polska — Niemcy. 21.15 „By* 
ly sob e świnki trzy... morskie" — 
Kukułka Wileńska. 22.00 Opowieść o 
Feethovenie. 22.50 Dzienn k.

WARSZAWA II: 14.45 Utwory Ce 
zara Francka (płyty). 16.00 Felieton 
uk.. 16-10 M uł tan. 16.58 Program. 
’ 2.00 Muz. tan. (płyty).

KRÓTKOFALÓWKA godz. 24: 
Dziennik. Chwilka dla dzieci. Moje 
n'egni w wyk. A. Szlem ńskiej

R o b o tn ic y  
popierajcie swoje pismo
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Odważnikiem i obelgą

w ita Fuks d e le g a tó w  Zw ązku
Pow szechny Związek Zaw odo­

wy Pracowników Handlowych i 
Biurowych, Zamenhoffa 5, prowa­
dzi ostat-.i-o akcję o  przestrzega­
nie 8-m;o godzinnego dnia pra­
cy, W  tym celu kontrolerzy Zwią 
kowi odwiedzają po godz. 19-ej 
zakia ty pracy. Również do firmy 
Fuks i Rozenberg, Targow a 49— 
zgłosiła się delegacja Związku — 
którą p. Fuks przywitał odw ażni­

kiem i obelżywym i wyzwiskam i.
B mdyckie postępow anie pp. 

Fuksa i Rozenberga w yw oiało zro 
zumiaie oburzenie wśród pracow ­
ników handlowych na Pradze. — 
Związek Pracowników Handlo­
wych zdecydowany jest przy po- 
parciu ogółu pracowników na Pra 
dze zmusić firmę Fuks i Rożen, 
berg, by ustaw a o godzinach pra 
cy w  handlu była przestrzegana

l  tęsknoty za wódką
napiła s e trującego leku

W m ieszkania przy ul. Parko­
wej w Legionow ie zmarła Józefa  
Puczyńska, lat 58. Lekarz stw ier­
dził, że śm ierć nastąpiła wskutek  
zatrucia.

Policja  wszczęła dochodzenie i 
ustaliła, że Puczyńska była n a ło ­
gową alk ch cliczką . W m ieszka­
niu zrclez ion o  butelkę po w ód­
ce. w której na dnie znajdow ało  
się trochę płynu o zapachu i wy­
glądzie alkoholu. P łyn  poddano

analizie. O kazało się, że było to 
lekarstwo do użytku zewnętrzne­
go-

Lekarstwo to dostarczyła Pu- 
czyńskiej jedna ze znajom ych, 
bow iem  Puczyńska cierpiała od 
dłuższego czasu na reum atyzm , a 
będąc alkoholiczką, przypuszcza­
ła. że znajom a jej dała poprostu  
w ódki do nacierania nóg, i  zawar­
tość w ypiła.

X Opery
„Jaś i Małgosia" w wykonaniu 

uczniów P ans.w ow ego Konser­
watorium w W arszaw ie.

Opera Hamper diucka „Jaś i 
Mi.k.gó$ia“ w y ją tkow o dobrze na.  
daje się na pop is  klasy operowej.  
Jcsk niedługa  /wesoła, muzycznie  
wartościowa. Inscenizacja w y m a ­
ga życia, sił młodych, gloso w 
świeżych. K tóryż  zespół może się  
pod  tym względem równać z  mło­
dzieżą  kształcącą się, która z w y ­
kła mierzyć siły na zam iary  a za - 
pałem pokryw ać zw ycięsko  braki 
niedoświadczenia.

Na całość z łoży ła  się w sp ó ł­
praca klas: prof. Berdiajewa ( o r ­
kiestra), prof. F. Freszla ( r e ż y ­
seria) ,  prof. Zahorskiej (d y k c ja )  
oraz klas śpiewu pp. profesorów:  
Heinłzego, Kozłowskiej i Sauków  
skiey.

Uwerturą dyrygow ali  uczniowie 
pro]. Berdiajewa p. B. W odiczko  
(na pierwszym przedstaw ieniu)  >' 
i'. Kapelański (na  drugim).  -  
W dzięczne ,zrozumiałe tem aty o.  
pery z  charakterystycznym mo 
ływ em  B aby ja g i  na czele' p r ze ­
konywały p lastyką  i doskonałym  
wykończeniem.

N ajodpow iedzia ln ie jsze  role 
Małgosi i Jasia dosta ły  się w u- 
dziale p. M. S zczyg łów n ie  (dublo  
wala p. Gruszecka) i p. S. Derdy ■ 
kównie. Charakterystyczną wokal  
nie bardzo ciekawą Babą Jagą 
była p. J. W ojtk iew iczów  na (b o .  
g a ty  g ło s ) .  Obok niej, z  klasy  
proj.  Hfiintzcgo doskonale g ło so ­
wo i aktorsko w ypad ła  rola ojca 
„podchmielonego", którego kreo­
wał p. S. Zmorzyński.  Dobrą p o ­
stać matki s tw orzy ła  p. M. Runi- 
cka z  klasy prof .K o z ło w s k ie j .

Barwne i ż y w e  przedstawienie  
uzupełnił es te tyczny balet  w ukła 
dzie p. Brattówny.

E. O.

KONCERT CHÓRU „FANFARA".
W iuedzielę 13 bm. o godz. 20-ej 

w sali Malinowej Urzędu Teleko­
munikacyjnego, ul. Nowogrodzka 45, 
chór .Fanfara" pod dyr. E. Szew­
czyka, występuje z własnym koncer­
tem, przy współudziale solistów.

Obecny koncert tego chóru tym  
większe wzbudza zainteresowanie, 
gdyż dyr. Szewczyk pragnie w nim 
zaprezentować kilka swoich najnow­
szych utworów muzycznych i chóral­
nych. Bilety na ten koncert nabywać 
można w dr.iu przedstawienia przy 
kasie, w cenie od 50 gr. do zł. 1.09.

C o  g ra ją  w t e a t r a c n /
TEA-TR A TEN EU M  daje komedię

amerykańską „Cieszmy się życiem*.
W niedzielę dwa pr'odstaw ienia: 

o godz. -i-ej po poi. i o 8-ej wiecz.
TEATR WIELKI. Dziś powtórzo­

na będzie opera „Faust" z Nocą 
Walpurgii, z występami gościnnymi 
Marii: Fiorenza, Ladisa Kiepury w 
partiach naczelnych.

TEATR NARODOWY. Dziś i ju-j 
tro o g-odz. 4-ej pop. i o 8-ej wiesz. 
,,S k u ‘.

W poniedziałek i wtorek „Balla­
dyna".

TEATR POLSKI: Dziś komedia
Schuentana „Mała Dorrit* według 
powieści Dickensa.

W medz eię o godz. 3.30 pp. „Ga­
łązka Rozmarynu".

TEATR. LETNI. Dziś krotochwila 
„Pod zarządem przymusowjńn" ze 
Zniczem.

W sobotę o godz. 16 i niedzielę o 
godz. 12-ej w poi. zespół „Naszego  
Teatru" odegra bajkę M akuszyńskie­
go „Przyjaciel wesołego diabła".

TEATR MAŁY: Dziś komedia
Achard'a „Domino".

W niedzielę o  godz. 4-ej pp. „Freu 
cia Teoria snów". A. Cwojdzińskiego.

TEATR NOWY. Dziś premiera: 
„Miła rodz:nka" („Whiteoaks") 
Mazo de la  Roche, w reż. A. Cwoj­
dzińskiego, z Wysocką, Zelwerowi­
czem, Fritschem, Sulimą, Dominia­
kiem, Malanowiczem, Wasiutyńską, 
MHeckim, Śliwińskim i innymi.

W niedziel? o godz. 4 pop. „Miła 
rodzinka- .

TEATR KAMERALNY, Dziś „An 
na Karenina" w reż. Leona Schillle- 
ra z Adwentowiczem (Karenin), Gry 
wińską (Anna), Straehockim (Wroń 
sleii na cze’e.

Wobec niezwykłego zainteresowa­
nia sztuką „Anna Karenina*. w nie­
dziele przedstawianie dane będzie 
również i  po południu o godz. 4-ej.

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO". 
Rekordowym powodzeniem cieszy się 
grana obecnie rew.a „Z melonikiem  
na bakier".

Przedstaw:enia rozpoczynają stę 
punktualnie I) o 7.30 II) o 10-ej.

TEATR MALICKIEJ: Dziś „Kan 
rida" Shaw a z Malicką w tytułowej 
roli.

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś
satyra polityczna „przy drzwiach 
zamkniętych" I

WIELKA REW IA. Ostatnie dni 
„Czaru walca" z występami T. Man 
kiewiczówny i N . Grudzińskiej. Po­
czątek o godz. 8.15 w.

W niedzielę o godz. 4.15 przedsta­
wienie popołudniowe po cenach zni­
żonych i o gocz. 8.15 wiecz.

TEATR ,8 1 5 "  zdobył nowy suk­
ces operetką Kalmana „Księżna F e­
dora".

ńiOŁECZNY TEATR POw  
SZECHNY. Codziennie o godz. 19-e) 
„Śluby papieństóe". Dziś przy ul. 
Młynarskiej 2, jutro o 15 i 18.30 
przy ul. Modlińskiej 21.

IN ST Y T U T  REDUTY. Pokazy 
szkolne. Dziś o godz.. 16 ,Żaki kra­
kowskie". W niedzielę o godz. 12-ej 
„Dom handlowy Sknera i S-ka" w 
sali Wielkiej Rewii (Karowa 18).

RECITAL ŚPIEWACEY W KON­
SERWATORIUM. W sobotę dnia 12 
b. m. o godz. 29.15 wystąpi z reci­
talem w sali Konserwatorium po raz 
p'erwszy w. W arszawie śpiewaczka 
amerykańska Gin3 \ a n  de Veer.

BAJ KUKIEŁKOW Y. (Teatr dla 
dzieci) w sali Konserwatorium (u -  
kólnik 1). W niedzielę 13 bm. o g. 
16-ej „4 mile za pic-c".

Kran Kd o p n  z a ^ n a
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY 

W. O K. R. P. P. S. 
odbędzie się w poniedziałek, do. 14 lu­
tego b. r. o godz 6.3f p. p. punktual­
nie, ul. Długa 21.

KOMUNIKAT.
W niedzielę, dnia 13 lutego b. t. o 

godz. U  r. odbędzie się Akademia’ ku 
czci tow. A. Struga.

Komitety Dzielnicowe na Akademię 
przybędą ze Sztandarami.

KLUB PPS. PRZY OKRĘGU ZW.
ZAW. TRANSPORT. W WARSZAWIE.
W sobotę, dnia 12 lutego o godz. 18.15 
zebranie klubu z następującym porząd- 
Kiem dziennym: 1) Referat polityczny 
tow. J. Kleina, 2) Sptawy organizacyj­
ne.

Cen.tr. Zw. Rob. Przem yślu  Budo- 
wlanzgo, Drzewnego, Ceramicznego 
i pokr. zaw . w Polsce, oddział l, ul.
Koczu 7, zawiadamia, że w dniu 13 
lutego, w niedzielę, o godz.. 10 rano, 
odbędzie się ogólne zebranie człon- cz ło n ek  Stowarzyszenia b. W ifź- 
ków związku. N a porządku dziennym ] n iów  P o lity czn y ch  były członek

Tow. Dawid Rejsfeld j Ciągłe ivy bryki strażników
kolebo w$ ehczłonek  Stowarzyszenia b. W ięź-' 

niów  Politycznych , były członek  j 
Polsk iej Partir’ Socjalistycznej W ezoraj wieczorem  około godz.
„Proletariat", zm ad  w środę w 20-ej do powracającego ul. Odro- 
W arszawie, dnia 4 b. in. Pcgrzeb | strażnika P. K. P., H en ry  
odbył się dnia 7 b. m. w Warsza- kn K ijaka, przed dom em  nr. 75 
wie. ’ 1 J  * l _  i -

Tow. R ejsfeld  pracow ał w sze­
regach P. P. S „Proletariat" od  
roku 1904, działając wśród pra­
cowników biurowych. Za d zia ła l­
ność n iepodległościow ą był w ię­
ziony. Zmarł w b iedzie.

Cześć Jego pam ięci!

Z arząd  St. b. W ięźn iów  
P olitycznych .

|  Tow. Józef Pyszkowski |

sprawozdanie- z odbytej konferencji 
w Min. Opieki Społecznej. Wejście 
za legitymacjami. Stawcie się licznie

Młodzież PPS
Posiedzenie przewodniczących Kół 

Młodzieży P. P. S. odbędzie się wc 
wtorek, dnia 15 go lUlcgo b. r. w loka­
lu OKR. przy ul. Długiej 21.

Pracownicy adwokaccy 
organizują się

Sekcja Pracowników Adwokac­
kich przy Pow. Związku Za*'-. 
Pracowników H andlowych i Ciu 
rowych w Polsce O ddział w War­
szawie, Z am epucfa o, wzywa 
wszystkich zarówno zorganizow a­
nych, jak i  dotychczas niezorga- 
nizow anych K olegów  i K oleżan­
ki do bezw zględnego przybycia  
na następne zebranie, które od­
będzie się w n iedzielę , dnia 13 
lutego 1938 reku punktualnie o 
godzinie 4-ej pp. w lokalu Związ- 
s'i (Zam enhofa Nr. 5 ' .

P olsk iej Partii Socjalistycznej 
dzielnicy Praga. W szeregach  
P.P.S. pracował od 1898 rokn.

Zm arł dnia 7 b m. w Warsza­
w ie; pogrzeb odbył się w śroóę,

podeszło dwuch osobników , rów- 
n:eż strażników P. K. P. stacji 
Warszawa-Praga. K ijak, obaw ia­
jąc się, że zostanie pobity, wydo­

był rewolwer i w ystrzelił w górę. 
R ozpoczęła się strzelanina. Na  
odgłos strzałów nadbiegła policja, 
która strażników, Teodora K o­
złowskiego i Zygm unta Sarnow­
skiego, zatrzym ała w areszcie  
X X V  kom . P. P.

Radioaparaty w worku
W ła m y w a c z e  za k r a t ą

W czoraj nad ranem do składu 
radioodbiorników Jana Ziembiń­
sk iego, przy ul. N ow y - św ia t 6-1 
usiłowali dostać się w łam ywacze  

Patrol w yw iadow ców  X kom. P. 
P. przechodząc ul. Now y św iat 
zauważył, że czterech osobników  
nagle w biegło do bramy domu nr. 
64, gdzie mieści się bazar. Gdy 
w yw iadow cy podeszli bliżej sp o­
strzegli, że w sklepie Ziembińskie 
go przepiłowane są kraty oraz 
przecięta kłódka. W yw iadowcy  
przeszli na drugą stronę ulicy i u-ihiia 9 b. m.

W zm arłym  straciliśm y zasłu- ‘ kryli się w bramie jednego z do- 
żonego towarzysza. mów.

Po kilku minutach osobnicy, któ 
rzy ukryli się w  bazarze, wyszli 
i otw orzyw szy drzwi od sklepu we 
szli do wnętrza. Dwóch z pośród 
nich pozostało na ulicy, obserwu­
jąc czy ktoś nie nadchodzi. 

W ewnątrz sklepu w łam ywacze  
Na dworcu Głównym w yw iadów  poczęli ładow ać radioodbiorniki do

‘ worków. Jeden z w łam ywaczy sto

Cześć Jego p-.m ięci!

Zarząd Stowarzyszenia 
b. Więźniów Politycznych.

Posiedzi 24-ty raz...
cy komisariatu kolejow ego zauwa 
żyli jakiegoś osobnika, który jed­
nemu z pasażerów zamierza! w y­
ciągnąć portfel z kieszeni.

Złodzieja zatrzymano i przepro 
w adzono dó komisariatu; gdzie o- 
kazało się, że jest to Antoni Jana- 
sik, nigdzie nie m eldowany, znany 
policji złodziej kieszonkowy, 23 
razy karany.

E **4ś

PREM IERA w TEATRZE NOWYM 
W teatrze Nowym dziś ukaże się 

premiera angielskiej sztuki Mazo de 
la Roche p. t. „Miła rodzinka*' 
(„W hitecaoY'), od półtora roku gra­
na z wielkim powodzeniem w Lon­
dynie. Cała krytyka angielska z o- 
gromnym uznaniem podnosi walory 
sżtuki w realistycznym malowaniu 
obyczajowości i środowiska. Środo­
wisko to ma zresztą bardzo wiele 
cech wspólnych z podobnym środo- 

j wiskiem Europy Zachodniej czy Środ 
1 kowej.

Cgloszena dratae

M S S B V  P8SZ U X i*.U A N £

jący na t. zw . „ św iecy "  zauważy! 
w yw iadow ców  i dał znak towarzy­
szom. W fafnywacze porzuciwszy  
łupy oraz narzędzia złodziejskie 
poczęli uciekać. Po krótkim pości­
gu dwóch w łam yw aczy ujęto.

Okazało się, że są to znani w ła­
m ywacze Jan Benda, lat 30 i Ka­
zimierz Krzyszewski, lat 32.

W  sklepie znaleziono wielkie 
nożyce, służące do przecinania 
krat, oraz dwa łomy. W  jednym z 
worków znajdowały się trzy radio

ODCZYT 
W  ZWIĄZKU DRUKARZY

dniu 12 b. m. (sobota) o godz.W

MMmś

JJsj tłoczn e specjalistów potrzebuje 
•1 poważne przedsiębiorstwo. Oferty i
z zveicfyssitt i odpisami świadectw* ; „
pVacV składać pod „Stała praca". A d. j 8 w.ecsorem w lokalu Związku Zaw.
nihvkracja „Robotn ka", Warecka 7. [ Drukarzy — Nowy Świat 38 odbę­

dzie Się odczyt dla młodz eży pracu-

MASZA RUBRYKA
STUDENTKA UDZIELA lekcy j, V  

cjalność: polski, francuski, łacina, ma­
tematyka. Postępy zapewnione. Wyma 
,-ania skromne. 6-27*98,

ZDOLNA PODRĘCZNA KRAWIEC 
KA, maturzystka, znająca krój, śzuka 
pracy w dużym magazynie Chłodna 31. 
m. 28.

RUTYNOWANA NAUCZYCIELKA. 
STUDENTKA U. j . P szuka kkcyi lub 
kondycji. Znajomość fr  newskiego, .nau­
ka gry na fortepianie. Tel. 227-P2. 
Dzwonić 10—1-sza. Prosić Tamarę.

POLECAMY OFIARNOŚCI NA­
SZYCH CZYTELNIKÓW^ matkę z 
trojgiem dried. które, znajduje się w 
jsknajkrylycznicjsay-li waruukai* .

Łaskawe ofiary w gntowiźnie lab w 
naturze prosimy składać do admini- 
nacji dla „M. K.‘‘.

SJy town k-Kreślarz specjalność m et  
«  nicza, w ieloletn’a praktyka, Ko­
palnie węgla u geometry. Oferty do 
.Par’* Kraków Rynek 46 pod „Ru­

tyna". 171

t RAOiO I TECHNIKA 1
he as* stary odbiornik? Daj jako za 
I i liczkę na najnowt ze modele radio 
odbiorników. RADIO STYL, Żelazna 
72. 229-25.

S A R D f R C B A

Kałtsńsze źródło ulirań
z b ćy tw ii;’ garnitury, 

l l w o - J  palta jesienne, • z mowę 
may.. - idy bielskie Nowolipie 21—12.

l | ż  VS gi- życzalnia sukien 
»»  s a Ife nych, balowych 
ty futrzane, Cekinowe."
49/4 „Sofia". , * .

jącej w drukarstwie p. t. „pow sta­
nie styczniowe 1863 r.*‘, który wygło 

ob. Wanda W asilew ska.
Wstęp dla członków Związlcu i 

wprowadzonych gości.

odbiorniki, uszkodzone w  czasie  
ładowania.

W łam yw acze nie chcą w yjaw ić  
nazwisk sw ych towarzyszy.

X 1 ii 0
p. S I 9

FILM EGZOTYCZNY
COLOSSEUM
JM EGZOTYCZNI

H U R A G A N
(The Hurricane)
w roi. głównej 

„KRÓLOWA DŻUNGLI"

O S R O I H Y -U M O U S

i f tA J E * 'r iC  ‘T d -
W n ied z ie le  i św ię ta  o  1 2 1 1 .1 3  poranki 

z  n  i  z  K o  w  e
FRED ASTA1SE GlrUścR ROGERS

w K o m e d i i  muz.

Z A T A Ń C Z Y M Y
., i \ \ j  . PAK 1. K

T S  sr. -F 1 *
SS KOM ETA
u. t-lilodUJ 44, rei. 6.48-31.

„BROADWAY B IL L"
m m  dla wszystkich.
Dla wesołych — iiumor.
Dla żądnych wrażeń —  

sensacja, 
i Dla zdolnych do

wzruszeń — dramat.
Na scenie rew ia

MIEJSKI

„U
pocz. 6, 8, 10 
św ęta 4. 6, 8. 10.

(I

W

B i l e t y  ulgow e

a z n

C o  w y s w . e s i a u ą  i l i n a * /

Teatr Kukiełkowi „!ai“
W iele św ia tła  i barw, mile w pada  

jące w ucho melodie % dobrze zasto­
sowane glosy, a nade w szystko— bli­
skie sercom dziecięcym  zim erzęta  —

le k . robotniczej placówki w ychowaw ­
czej, rozwijającej- się w, nader trud­
nych warunkach.

T eatrzyk  winien stad się miejscem
oto óuńat, k tóry  zachwyca mlodocia rozryw ki licańych zespołów dziecię- 
nych widzów na przedstaw ieniu c y h  —  od najm łodszych. „D ziwny  
„D ziwny doktór w  A f r y c e j D dktór“ je s t to  widowisko dla dze- 

Czegóż tam  nie m a! 1 dobry , le- i ci od la t 7; ale w  na jb liższych  dniach  
karz, k tóry  r i tu je  m ałpki od choro- t. j .  tS i 20 bież. miesiąca dane.bę- 
by; zbiorow y w ysiłek  dla dobra ogó- j dzie przedstaw ienie nadające snę 
lu, zachęcający do współpracy na- rów nież i dla młodszych. Będzie to 
w et onorn yih ; i pycha pokonana; le M. K ow nackiej: „C ztery mile za
nistwn  i  głupota ośm ieszone; a na- piec". ,
w et dla dreszczu  — 
rzu.

burza na mo- W szystk ich  rodziców, k tó rzy  chcą
d a i sw ym  dzieciom moc radosnych  

T ea trzyk  kukiełkowy R. T. P. D., wrażeń, zachęcamy gorąco do popro 
k tóry  da je  przedstaw ienia  dla dzieci wadzenia dzitcn na wymienione przed  
w każdą niedzielę o godz. 16-tej —  stawienia. Są one kulturalną i zdro- 
(S a la  K onserw atorium , Okólnik 1) wą rozgryw ką, niezbędną dla mło- 
kładzie w ielki nacisk na stronę pe- j dych umysłów.
dagogiczną w ystaw ianych  sztuk. — I Do w idzenia w  każdą niedzielę w  
Podnosim y z uznaniem p iękny w ysi-1 „B>J ju  ‘t  l-a.

A DR IA:/„T°waraysże broni".
ALLAiMIlC: „k ^ ąże  i zenrafc"
AN r iN ilA : „Ty co w Ostrej świe- 

c.sz bramie".
ACKÓN: „Ku Wolności" i „Ognisty 

las".
AMOK, (Elektoralna 45): „Ostatnia

noc skazańca" i Ueieatyw z ri-ńt"
IU.U- .

AS (Grójecka 56): „Nicpoń" i
„Pięc-oracz.-..".

B A Ł Y fM  „-.rotyl Hiszpanii".
BIS: (Elektoralna 21): „żółty skarb"

| 1 „Gl°s serca",
śluh-! CASLnÓ: „Ubóstwiana" i  M. Eg- 

narżu-j gertn.
Elektoralna1; , .  • n.: ../,nach“r"

170 COLOSSEUM: „Huragan", 
n  j CZARY (Chłodna 29): „Siódme nie­

bo".
ELITE (Marszałkt wska A la ): „Naro­

dziny gwiazdy" i Pepe le Moko". 
EUROPA: „Romans szulera"
EDEN (Marszałkowska 31): „Piętro

wyżej** i „Psoty niedźwiadka".
FAM A: (Przejazd 9 ):  „Oskarż°na" 

i „Świat się śmieje". 
FILHARM ONIA; . ,w'inowajca". 
FLORIDA (Żelazna 61): „Pat i Pa- 

tachon w raju" i „Biały anioł". 
FORUM (Now.niarska 14): „KapL

tan Tkyl°r“ i „Tajemnica Czarne­
go Lądu".

HOLLYWOOD (Hoża 29): „Hrabina
Wiad n°w ‘‘ (M. D etr .ch ).

HELIOS <VV°lska 8 ):  „Skłamałam" 
ze Smolarska.

IMPERIAL: „Stella Dallas".
ITALIA (W olska 32): „Od wtorku do

PżWiirLLrn**
JURATA (Krak. Przedm. 66): „U- 

•prór w operze** i „Ucieczka T a r z a ,  
na".

KOMETA (Chłodna 49): „Buffallo
Bill" i rewia.

MARS (Żoliborz): „ O sta tn ia  n ° c  sk a -

MASKa ’ (Leszno 68): „MayerUng" i 
„Żóna czy sekretarka".

MEWA: „Cafe Metropole" i „Legia  
Zatraceńców".

MAJESTIC: „ Z a ta ń czy m y " .

MIEJSKI: „Gdy k w itn ą  bzy" .
MUCHA (D łu g a  10): „ K ró lew sk  

świecznik-* i „ M iło ść  w  masce".
N U vfA  k jMBo l a  (M arszałkowska

34): „Zemsta Johna Eltmana** i 
„N .e utaj mężczyzn.e*'.

PALLADIUM: „.‘ej pierwszy bal".
PAN: „Z b eg  z San Quentin".

i - 1 1  i itv U iiiO i, ęb*e»iu*ew.cza 8): 
„:N.ezncśna dziewczyna z Dar- 
rieux** i „Zabron °ne szćzęście**.

PAŁ.iiADlUiu: „W.ęzień kró.ew*'kt".
pROj-iIEn (Dzielna 1): „Matura-* i 

„Kam i  Mabel".
P R a Ga : „ r o i  i A rtu r"  i  rew ia .
PRAaivit, U&U iZy gtnuntowska 10); 

„Trędowata" i  „Ordynat M ich°- 
row^ki1-.

RAJ (C zerniakowska 191): „Senorjta  
w m asce" i „W  zam ieci ż e la za ' i
ignia".

IU a L T O : „ R °b er t i Bertrand c*y!łi
dwaj ztodzieie".

RENA (Długa 9): „Trędowata".
RIVIERA: „Włóczęgi p ó łn ocy" .
ROMA: „Książę X".
ROXY (W olska 14): „Dziewczęta «- 

Nowolipek".
SO lióŁ : „Córka Samuraja".
SORRENTO (Krypska 34): „Tango

zakochanych" i  „M.łosne niespo. 
dz.anki".

STYLOWY: ,^4 godziny miłości**.
STUDIO: „Zdraj-a‘*
SYRENA (Inżynierska 4 ):  „State*;

n ewolników".
ŚWIATOWID: „Moje szczęście to 

ty  !**.
Si-ji-l KS (Senatorska 29): „HrabMa 

Wladinow" (M. D etrich).
śW lr :  „Król i cliórzystka".
ŚWIAT (Ż o lib o rz): „ N ie w in n ie  s ię

zaczęło".
TON (Puławska 39): „Historia jed­

nej nocy".
UCIECHA: (Złota 72): „Serce i

szpada*-. .
UNIA (Dzika 9 ):  „Droga do Rio*

i rew a.
VICTORIA: „Ślepy zaułek".

fedaktor odpowiedzialny: LUD W IK WIN IŁKOIC. Odbito w daukarni Sp.  Nukładowo W ydawniczej „Robotnik", W arsiaw a, Warecka I-
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